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Przedpłata wynosi: 

MIEŻSCU kwaralnie « „ 4 sir. 50 et. 
miesjokanień © © «© e 14, 3071 

7 przesyłką pocztową: 

cejęespje w KISU + e a o o o 2 sł. 

* Monarchii oR e y (ES 
i Niemiec, *rancji, 

Belgii, arealni, Włoch, Tur" ? POR H 

cii, księstw Nadd, i Garbii ) 

zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

Ener pojedyńczy kosztuje 10 ct 

Yuiakoja ul. Lyczakowska |. 3. Telefen 104. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


ka 


prosimy szanownych naszych Prenumeratorów © 
czesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Prenumerata kwartalna: 

ə Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 

na prowincji . + © s + + » 6— 
Praonamerata miosięczua 

: Lwowie z odniesieniem do domu złr. 15^ 

a prywinei p. ts 2 *'n Piza 

terumerate we Lwowie możne 
dzienników", ulica Karola Ladwika 1. 9, 
‘sismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
| nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
kniżonej cenie 25 et. za tem: 
Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
> bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 
kosuecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pot 
włoskiem niebem, fantazja. Ulanma, powieś: 
poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1573 
(4 tomy). 

Powyższe ;dzieła rozsyła się tylko po 10 tc- 
mów razem. Na koszta opakowania należy doł- 
czyć 10 ct. Pieniądze można madsełać wraz z pri- 
numeratą na Głazetę Nar. do udministracji, ulica 
Łyczakowska l, 3. 

Miejscowi prenumeratorzy mogą nabywać w 
daszej administracji „Haliczanin i noworocznik 
Szczotka“ za cenę 40 eentów. 


Lwów d. 2. stycznia. 


M Pianon, jządowym rozesłane z Wiednia ko- 
un.kat, offiut ający, że doniesienia dzienników 
anstr. flotyli na Dnuajn wypada przyj- 
ewać Z pewną ostrożnością, i że sprawa nie jest 
szcze w tem stadjam, aby można uważać za 
ecz pewną, iż na najbliższej sesji delegacyjnej 
tącany już będzie na ten cel znaczniejszy 
edrt. Jak ten komunikat dowodzi, nie ulega 
gr wątpliwości, iż najbliższe delegacje spotkają 
) z żądaniem krelytu na wystawienie tej iłotyli. 
yród tej niespodzianej historji ma być nastę- 
jący: Naczelny komendant austrjackiej mary- 
i. wapno" cc 1 GAYA, dm Rann- 
stawia sobia pa dolnym Dunaju flotyilę wo- 
4. Poniżej Żelaznej Bramy spotkano jeden 
„ęlszy rumuński okręt wojenny, objętości 1200 
vB, i 8 łodzi kunonierskich, doskonale uzbrojo- 
ycb. Rząd rumuński zamiżrza podobno wzmocnić 
_aszcze tę fłotyllą wojenną. Jest to naruszeniem 
15. artykułu traktatu berl'ńskiego, który wyraźnie 
stanowi, że okrętom wojennym nie wolno krążyć 
po Dunaju na przestrzeni między Zelazuą Bramą 
a ujściem rzeki, x wyjątkiem statków, wykonują- 
cych policyjną i cłową służbę 
W tym duchu złożył br. Sternect raport 
miygsierstwn wojny, które odniosło się snowu do 
spatwa spraw zagranicznych, a to iawiązało 
srednictwem poselstwa anstrjackiego w Bu- 
cie „przyjaźne” rokowauia w tej sprawie 
jm rumuńskim. Widosznie Rumucia nie 
swej floty z Dunaju, bo br. Sterneck po 
M proediożył ministerstwu wojny memorjał, 
tórym demaga „ię utworzania anstiżąg iej flo- 
tylli wojennej na Dunaju, w przeciwnym bowiem 
razie, „właszcza wohec rozsierzenia łożyska Du- 
najn pod Żelazne Bramą., viększe nawet statki 
nieprzyjacielskie, up. rosyjske, wtargnąćby mogły 
na wody wustro - węgierskie. Ministerstwo wyzna- 
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Z rozpoczynającym się nowym kwartałom | Dunaju. 


składać w | na życ 


We Lwowie, -- Czwartek dnia 5. 
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wania Sternecka, zajęła się "yszukanien stoso- 
wnego miejsca na załżenie * u:statu ckrętowe- 
go, gdzieby zbndować można wojenną flotę dla 


„Pierwszy wiec austrjarkiej de- 
mokracji socjalnej“ odbył sie d. 31. zm. 
w Hainfeld w Dolnej Austrji w porządku. Obe- 
cnych było 80 uczestników i 25 gośi z różnych 
krajów Austrji. Obecni również anarhiści opuścili 
salę, gdy zgromadzenie przyjęlo „dekarację zasad”, 
potępiającą stanowczo działanie ararchistów. U- 
chwalono też przebieg rozpraw, oraz przyjęte 
wnioski wydać i ogłosić drukiem w języku nie- 
HB polskim, czeskim i' słwieńskim, a to 

zEpie gości. W ciagu paledzenia zjawił 
się starostą dla akonstatowania, czy sami tylko 
imiennie zaproszeni na niem ołacni byli, poczem 
chciał się oddalić, lecz został zaproszony przez 
prezydjam do przysłnchiwanić się obradom do 
końca, bez prawa głosowania; starosta popresił o 
kartę uczestnictwa i pozozosał do końca. Organa 
rządowe otrzymały polecenie, aby umiarkowanym 
socjalistom nie czyniły niepctrzebnych przykrości. 

Wczeraj miał być dalszy ciąg wiecu. De- 
klarację ową podamy jutro. Oświadcza się ona za 
beznarodowością w socjaliźnie i bezwyznaniowo- 
ścią, bezpłatną nauką szkolną, bezkastowością, 
powszechnem głosowaniem, zniesieniem armii sta- 
łej a za powszechnem uzórojeniem ludu. Dekla- 
rację tę przyjęto wszystkiemi głosami przeciw 
trzem. 


Do Izby panów mają być powołani byli 
ministrowie wojny Kubn i Bylandt, oraz profesor 
praski Gindely. 

Przy ukonstytuowaniu się nowego prawn i- 
czego Towarzystwa czeskiego w Ber- 
nie podniósł profesor uniwersytetu czeskiego Tra- 
kal toast, życząc, aby naród czeski jak najprędzej 
otrzymał drugi uniwersytet narodowy w Bernie. 

Między Niemcami czeskimi, tymi 
najzagorzalszymi toutonami, objawia się zwrot cie- 
kawy. Dep. Kindermann, wybrany w Sohluc- 
kenau na miejsce dr. Herbsta, który się tym pa- 
nom wydawał Niemcem zbyt miękkim, tndzież 
herszt ultrateutonów Knotz, otrzymali od wy- 
borców wezwanie, aby przystąpili do klubu zje- 
dnoczonej lewicy (Herbst-Plener-Chlumetzky), al- 
bo mandaty swoje złożyli. Podobna historja edbę- 
dzie się zapewne powoli w obozie młodoczeskim. 

Rokowania między posłami słowieński- 
mi a ministrem Gautschem są na ukończe- 
niu, na co Nowa Presse siarczyście uderza. 


Jeszcze jeden podarek na gwiazdkę otrzy- 
wap i vfłęfiskio ol ogia ,pruskiegy : uowo 
ckeśtrzenie w używaniu języka „urzędowego“. 

Dnia 4. z. m. odbyło się w Czerniejewie ze- 
branie sołtysów, na którem dowiedziano się po- 
między iuaemi i o następującem rozporządzeniu, 
przesłanem następnie pisemnie Bołtysom obwodu 
czerniejewskiego : „Według ustawy z d. 28. sier- 
pnia 1876 i po upływie terminu o wydanych na 
mocy § 4. tejże ustawy przepisów z 28. sierpnia 
1876 i 12. października 1881 o używaniu obcego 
języka obok niemieckiego jako języka urzędowego 
(Geschiftssprachej, jest język niemiecki wrłą- 
cznym językiem urzędowym wszystkich włalz i 
urzędników naszej monarchii. Ustawa zakazuje 
wyraźnie wszystkim pośrednim i bezpośrednim 
sługom państwa używać w urzędowej komunikacji 
obcego, nie-niemieckiego języka, Z tej uwagi i 
na podstawie wyraźnego nakazu król. landratnry 
w Witkowie roznorządzam niniejszem. aby wszyscy 
tamtejsi mieszkańcy zostali o tem pouczeni, ztym 
dodatkiem, że i odtąd w urzędowych sprawaca na 
gołosłowne wyparcie się (błosses Ableugnen) zna- 
jomości jezyka niemieckiego, vo polsko stanowczo 
porozumiewać sie nia bedzie można”. 

Kurjer Poasnański łasznie zapytuje, © ma 
znaczyć owo „błosses Ableugnen:* czy obywatel 


czyło osebną komisję. która podzieljąc zapatry- | pelski ma sołtysowi czyli panu komisarzowi i in- 


czystego parobka, milczał i pracował, jak niegdyś 
jego matka. Maksymowa szyła mu coraz szersze 
koszule, a w całej wiosce nia było roślejszego 
chłopa, zgarbił się bez pory, ciągle w ziemię pa- 
trzył: wówozas tylko gdy sam z ojcem Został 
w izbie lub ua dworze, podnosił głowę, zeracał 
na niego jasne, nieśmiałe oczy, jakby zabytywał 
w milczeniu: co ze mną będzie, tatulu? Stary 
chmurzył się, czasem nawet z izby wycebkvdził, 
drapał się za uchem markotny, sam nie wiedział 
co tu robić! Pieniądze miał niby... jakie amı zre- 
sztą pieniądze! Szczypta pota krwawego, pracy 
ciężkiej... kiedy pomyślał, że ma je oddsć, ból 
w sercu uczuwał, w złość wuadał, w vole szadł 
do roboty, żeby złe myśli odpędzić. Darovał mu 
stary kożnch, ślepą kobyłę obiecał, Piotr jakby 
go nie słyszał, nie podziękował nawet, tylko 
raz częściej zatrzymywał na nim lękliwe spoj- 
nie. 
— Nie bój się, kogo Pan Bóg stworzy, tego 
umorzy — mówił stary, żeby mu dodźć otu- 
i cierpliwości. 

Piotr milezał, sapał głośno i spoglądał z po- 
ba w prawo, to w lewo, 


— Potem może... gdzieś... jakkolwiek... trze- 
będzie... ot... tak... eh, Boża wola we wszyst- 
m | 


Piotr zaczerwieniony nadstawiał uszu, tłumi? 
ddech, o mało się uie dusił, wyczekując łaskaw- 
zego słowa, ale stary urywał, jąkał się, machnął 
ęką i odchodził, nie chciał obiecywać zawczasu, 
majaczył sam przed sobą, chciał i bał się, wycze- 
kiwał z roku na rok, aż zasłabł nareszcie! Wte- 
dy dopiero — przypomniał sobie, że w rszie jego 
śmierci chłopak na poniewierkę pójdzie, w ciężkiej 
niemocy ciągle o tem myślał, chciał nawet z są- 
siadami pogadać... do słowa jakoś przyjść nie 
mógł! Musiałby pieniądze z kryjówki wydostać, 
pokazać, odliczyć — wolał poczekać jeszcze tro- 
chę... aż raptem w cieplejsze dni odżył jakoś... 
dziś ozdrowiał zupełnie, boln żadnego nie czuł; 
słaby był tylko... senny, jakoś dziwnie ociężały: 


| — Na przyszłą wiosnę, da Bóg doczekać... 
to już kupię... co będzie, to będzie ; niech tam 


pe 


Stycznia 


nym władzom przedkładać świadectwo przez rzą- 
dowych językoznawców wystawione, że po nie- 
mieeku nie umie ? 

Jeden z głównych półurzędowych organów 
berlińskich pisze: „Dzienniki polskie donoszą, że 
minister oświaty odrzucił zażalenia polskich aka- 
demików wrocławskich,‘ podane z powodu rozwią- 
zania polskich towarzystw akademickich. To na- 
turalnie zdaniem Polaków uchodzi za crimen lae- 
sae majestatis wobec ich znanych „praw narodo- 
wych*. Akademicy polscy sądzą, że ponosząc 
„równe obowiązki“, jak ich niemieecy koledzy, 
dzisiaj są wobec nich Ypośledzeni. Czyż jednak 
w rzeczy samej państw” ma mieć obowiązek po- 
pierania stowarzyszeń, ksóre pielęgnnją idee wro- 
gie ustrojowi państwa "i które — powiedzmy 
otwarcie — żywią plany, dążące do zdrady sta- 
nu? Jądrem wszelkich aarodowo-polskich dążności 
jest przecież chęć uwolnienia się od jarzma nie- 
mieckiego, a właśnie stowarzyszenia stanowią dla 
agitatorów najżyźniejszą dziedzinę. Dowodzić też 
chyba nie potrzeba, że chciano młodzież, przeby- 
wającą dla studjów w Wrocławiu, przemocą wcią- 
gnąć w wir agitacji politycznej, tak że kroku 
władzy rządowej ani usprawiedliwiać nie potrzeba. 
Ileż słowiańskiej arogancji przemawia z artyku- 
łów gazet polskich, które dla narodu swego żąda- 
ją na serjo praw wyjątkowych, chociaż nigdy nie 
pomyślały o wypełnienju chociaż jednego pbo- 
wiązku obywatelskiego ! Jeszcze nie jeden krok 
wypadnie podjąć, zanim panowie ci pojmą, że nie 
żyją w Wielkopolsce, ale w pruskiej prowincji 
poznańskiej. * 

Trudno już chyba spotęgować nikczemność 
krzyżacką, w artykule tym wyrażoną. 


Ukaz carski normuje osobny oddział fur- 
gonowy, składający się z 18 batalionów. 

Petersb. Wiedomosti powtarzają wiadomość, 
podaną przez gazety kijowskie, według których 
sąd wojskowy pociągnął do odpowiedzialności pi- 
8arza wojskowego, oskarzonego o dopomaganie 
pewnemu cudzoziemcowi do przesyłania do- 
kumentów, zawierających tajemnice stanu, 
jednemu z mocarstw europejskich. Wyrok dotąd 
niewiadomy. 

Pogłoski o zbrojeniach rosyjskich 

odzywają się znów częściej. Z Reni otrzymują 
węgierskie dzienniki doniesienie, że Besarabia jest 
formalnie zalana wojskiem. Równocześnie rozpo- 
częły się tam wydalania obeokrajowców, zwłaszcza 
zaś poddanych anstro-węgierskich. Na wielką skalę 
odbywać się ma tam również w myśl ukazu z r. 
1881 zamykanie klasztorów (prawosławnyeh) i kon- 
fiskewanie dóbr tychże. 
e TerzędowJ u OE arn guboruii a Ezxiej 
Estl. Gub. Wied. ogłoszono komunikatYfządowy, 
oznajmiający, że „nie ma najmniejszej podstawy 
do oczekiwania jakiehkolwiek zmian w tym sta- 
nowczo nutrwalonym kierunku polityki rządowej 
w kraju Nadbałtyckim, jaka w ostatnich latach 
konsekwentnie i bezwzględnie była prowadzona, a 
która i nadal także nie zejdzie z dotychczasowej 
drogi*. tj. rusyfikacji. 

Archimandryta Paizy udał się de Abisy- 
nii, ale bez armat i tylko w towarzystwie du- 
cRownych. 

Cywilne i wojskowe władze francuskie od- 
dawały wszelkie honory urzędowe na pogrzebie 
Loris-Melikowa w Nicei. 


Minister Bólticher powrócił z Friedriehsruhe 
gdzie podobuo naradzał się z ks. Bismarkiem nad 
przedłożeniem w sprawie wschodnio-a- 
frykańskiej. 

Frankfurter Ztg. ostro uderza na cały dzi- 
siejszy ruch kolonialny w Niemczech. Okrzyki o 
walce przeciw handłowi niewolnikami. jako też o 
odsieczy Eminowi baszy są to faryzenszowskie 
hasła bez realnego znaczenia. Powołując sie na 
broszurę niejakiego p. Bibo p. t. „Zwangserzia- 
hung des Negers zar Plantagearbeit", dziennik 


gadają, czy mie gadają... a ja kapię chatę... zie- 


mię... — powtarzał jak przez sen. 


Słonko zatrzymało się nad samą chatą, od 
godziny już paliło go w czaszkę, ogrzewało od 
stóp do głowy. Zsunął kożuch z ramion, nogi wy- 
ciągnął, poruszył zwołna ramionami, skostniała 
dusza odegrzała się w piersiach; sen morzył; 
mrużył oczy. Zdało mu się na raz, że coś go pod- 
nosi, że płynie sobie w błękitnem powietrzu... 
Wioskę, okolicę widział jak na dłoni.. Pola słoń- 
cem oblane, siny Niemen w piaszczystych powy- 
rywanych brzegach, ciemnym lasem porosłych... 
Nigdy jeszcze nie było mu tak jasno w oczach! 
każde źdźbło trawy w żółtem śŚciernisku dostrze- 
gat wyraźnie! Łąki, pola, lasy, jakie kiedy w ży- 
ciu widział, stały teraz przed nim... Mieszaly się 
różnice w kwadraty, w pasy długie, wyciągnięte 
het aż tam, gdzie niebo z ziemią się łączy | Pa- 
trzał i napatrzeć się nie mógł, usta otwierał, po- 
wietrze ciepłe chwytał, koło uszu reje pszczół 
brzęczały, szum drzew daleki, plusk fali odurzał 
go, ogłnszał, wszystko co słyszał kiedyś zosobna, 
teraz zebrało się razem, silniejsze tylko, wyra- 
źniejsze, jakby na świecie całym on był sam 
jeden, i sam jeden patrzał i słuchał za wszy- 
stkich! Aż pot na czoło wystąpił, eddech ugrzązł 
w gardle, 

— Oj Bożeż mój mileńki ! — jęknął, otwo- 
rzył oczy. Wiatr powiał od pola; słonko zasunęło 
się za strzechę, cień chaty równym pasem sięgał 
do środka podwórka ; nogi skrzepły... chłód obej- 
mował kolana, zdrętwiał jakoś, zesztywniał, po- 
wieki ciążyły, a przed oczami snuła się jakby 
mgła biaława : wioskę widział niby przez obłok, 
kłęby mgły słały się po Ściernisku... ze wszech 
stroa wiał chłód przenikliwy; stary skostniał, 
w piersiach tylko czał palenie... w oczach szkliły 
się jakby łzy zastygłe... chatę swoją widział sto- 
jącą na uboczu, nad samym urwiskiem, niską, 
zczerniałą, ze strzechą mchem porosłą, z pod wę- 
głów spróchniałych piaszczysty brzeg usuwał się 
powoli, grudki piasku staczały się jedna pe dra- 
giej ku rzece... Zacisnął powieki; cznł jak go coś 
ciągnie do ziemi, widział jakby swoją polankę 
pod lasem, zoraną, zabronowaną akuratnie, prze- 
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frankfarcki zarzuca niemieckim  kolonizatorom 
Afryki, że nic innego nie mają na myśli, jak 


Rok me, 
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owocami tendencyj, skierowanych wyłącznie ku 
używaniu materjalnama. Zbawienie leży tylko 


obrócić murzynów w niewolników; co się zaś ty-, w chrześciaństwie: Imstaurare omnia in Christo. 


czy odsieczy dla Kmina, to poprostu śmieszną 
rzeczą jest mówić o ratowaniu człowieka, który 
sam nie chce być ratowanym. Cała ta komedja 
płynie z bardzo mętnego źródła — osobistych pry- 
watnych interesów p. Petersa i jego wachodnio- 
afrykańskiej kompanii. 


Król belgijski jako monarcha państwa 
Kongo, ustanowił order „gwiazdy afrykańskiej* 
dla odznaczania tych, którzy około tego młodego 
państwa się zasłagują. 

Jak słychać, król bolenderski od 
trzech dni kona, wskutek częściowego zatamowa- 
nia oddechu. 


Rządowi francuzkiemu doniesiono, że w n ie- 
mievkiej fabryce broni wyrabiają obecnie no- 
we karabiny na wzór francuzkich karabinów 
Lebela, których kilka niedawno wykradziono 
z Francji. Francuzi pocieszają się jeszcze tem, 
że dotąd utrzymała się w tajemnicy fabrykacja 


prochu, używanego do nabojów lebełowskich, że ! 


zatem naśladownictwo niemieckie nie dorówna 
oryginałowi. 

Paryzki korespondeat Corresp. de UEst 
odwidził Boulangera i zapytywał go, czy 
wobec zbliżającego się wyboru, zapewnił sobie po- 
parcie konserwatystów i za jaką cenę? Boulanger 
odparł, że wobec nikogo Biczem się nie zobowią- 
zuje, że wbrew potwarcom, upatrującym w nim 
ambitnego dyktatora, jest on za rozszerzeniem 
swobód obywatelskich, które dziś tylko na pa- 
pierze istnieją. Jenerał oświadczył z naciskiem, że 
jest w najwyższej mierze zwolennikiem wolności 
sumienia, pragnie rozwoju każdego wyznania i jest 
wrogiem szykan, na jakie duchowieństwo jest wy- 
stawione. Boulanger twierdzi, iż wstępuje jako 
kandydat w szranki wyborcze z pełnem zaufa- 
niem, że obywatele miasta Paryża, mając do wy- 
boru miedzy nim a rządem, jege wybiorą. 

Pol. Corr. zaprzecza na podstawie autenty- 
cznych informacyj, jakoby Francja chciała 
wszczynać zatargi z rządem tunetańskim. 


Z Berlina donoszą: Fabryki broni w Solin- 

gen po ukończeniu zamówień, poczynionych przez 
rząd niemiecki i państwa zamorskie, mają nowego 
odbiorcę w rządzie włoskim, który zamówił 
do lane 60.000 żelezców, mających być w prze- 
ciągu roku odstawionemi. Rzeczone fabryki spo- 
dziewają się dalszych i liczniejszych zamówień od 
rządu włoskiego. 
. Z polecenia (Crispiego wytoczony zostanie 
przzes kilrudziesieciu arzędatkom w Noapelu, Kis- 
rzy od roku 1880. popełniali systematyczne nad- 
użycia na ezkodę skarbu. Chodzi ta o 6 do 8 mi- 
lionów franków. 


Pod d. 25. grudnia wydał Leon XIII. en- 
EAT de wszystkich biskupów, rozpoczyna- 
jącą się od słów: „Ezeunte jam anno...“ U wstępu 
w niej dziękuje papież Bogu za pociechę, spra- 
wieną mu jubileuszem, dalej dziękuje całemu 
światu katolickiemu za tyle dowodów przywiąza- 
nia i uległości, okazanych mu przy tej okazji. 
Następnie przypomina, że główna jego baczność 
skierowaną była zawsze na zasadnicze punkta 
nauki Chrystusowej, w tej zaś encyklice chce 
zwrócić uwagę na o owiązki życia chrześciańskie- 
go, gdyż wi»ra bez cnót i czynów chrześ'iańskich 
jest pustą. Niestety, obyczaje czasów naszych od- 
biegają daleko od zasad ewangelii. Tendencja 
bieżacego stulecia — twierdzi namiestnik Chry- 
stnsowy — skierowana jest kn interesom mate- 
rjaloym, z których znów wypływa pycha, złe 
dzienn:karstwo i zły teatr, demoralizacja sztuki, 
wstąpianie na złe tory w kweatji szkolnictwa, 
tendencje materjalistyczne i ateitystyczne, za- 
p mpienis się prawdziwych pojęć prawnych itd. 

a 


samo socjalizm. nihilizm i komunizm są 


rzniętą miedzą zieloną... Spadał ku niej zwolna, 
be. strachu, uśmiechał się uawet! Tyle razy le- 
żał na tej miedzy, wyczekując w południe nim 
troezhę woły pod"asą się orką zmieczone! 

Słońce zachodziło, na podwórku cień zapadał, 
strzechy tylko i drzewa złociły się jeszcze w osta- 
tnich promieniach. Koło wrót otwartych przecho- 
dzili ludziska z kosami Ba ramieniu, baby z pu- 
stemi dzbankaimi, dreptały dzieciaki konno na kiju 
i piesze. A każdy przechodzące, w podwórko na 
przyzbę i na starego spojrzał. Siedział plscami o 
ścianę oparty, z głową pochyloną, dłonie na kola- 
nach złożył, irzemał, czy osłabł ostatecznie. Teu 
i ów, przechodząc „pochwalon:in* go powitał, pa- 
stuchowa krzyknęła, żeby {otg otworzył dla by- 
dła, poszła dalej, a stary aui urgnął. Krowy same 
sob e głową i bokiem wrota odsunęły, przeszły 0- 
bie jedna za drugą, obejrzały się na niego, sta- 
nęły przy drzwiach oborki; gromadka owiec 8za- 
rych i białych napełniła dziedzińczyk; tłocząc się, 
trzęsły zesztywniałe kolana starego; ruch i wrza- 
wa zapanowały w wiosce, cuman złotawego kurzu 
pędził przez Środek ulicy, za bydłem wrócili i lu- 
dzie. Maksym z Frankiem przeszli przez podwór- 
ko, jeden do cbaty, drugi do stodoły; kobiety, 
owce i świnie do chłewn zapędzać zaczeły, na sta- 
rego nikt nie spojrzał. Dopiero, gdy Maksymowa 
ze skopkiem pod krową usiadła, obejrzała się na 
niego przez ramię. 

— Idźcie już do chaty — rzekła — a to 
was znowu febra schwyci. 

— I duszę wytrzęsie ! — podchwyciła Ewka, 
siadając pod drugą krową. 

Zajęte robotą, odwróciły się plecami do nie- 
go; tymczasem Piotr z kosą ua podwórko wszedł, 
od wrót już wpatrzył się w ojca, stanął przed 
uim, patrzył długą chwilę, nie mogąc zmiarkować, 
czy on śpi... czy moż... Stał z kosą na ramieniu, 
z wyciągniętą szyją... stłuwił oddech... coś stra- 
sznego przemknęło przez głowę. Stary siedział jak 
żywy, pod siwym zarostem, pod włosami spadają- 
cemi na czoło, twarzy prawie nie widzi. Piotr 
w twarz nie patrzał, słuchał tylko, i słyszał jak 
jego własne serce stukało w piersiach, krew ude- 
rzała w skroniach; podniósł brwi, wzrok natężył, 
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W końcn zaleca Ojciec Sw., zwłaszcza duchowień- 
stwu, wykonywanie cnót chrześciańskich. 


Z Paryża donoszą: Porta nie zatwierdziła 
aktu sprzedaży kolei Towarzystwu austro- 
węg. kolei państwowej; z tego powodu pojawia 
się nowa kombinacja, mianowicie, aby koleje obję- 
ło nowe towarzystwo z siedzibą w Konstanty- 
nopolu. 


Z Nowym Rokiem. 


Smętnym jest ten, którym pisma wiedeń- 
skie żegnaję się z rokiem starym a witają nowy— 
jakkolwiek wszystkie starają się uzasadnić, że wa- 
runki utrzymania pokoju europejskiego są dziś 
znacznie trwalsze, niż były z początkiem ro- 
ku 1588. 

Fremdenblatt pociesza się, że rok 1888. nie 
pomnożył tradności, które mu w gspuściżnie po 
latach poprzednich przypadły, że żadna nowa kwe- 
stja europejska się nie wyłoniła i przynajmniej 
jma tym punkcie stoi wszystko po dawnemu. 

Jednozgodność ludów, przy oddawaniu hoł- 
dów jubileuszowych cesarzowi, zaznaczyły tylko 
niewzruszone przywiązanie ludów de tronu a tem 
|samem i niewzruszoną potęgę Austrji, która 
w związku z innemi państwami chce być stróżem 
pokoju. 

„Pokój — kończy organ hr. Kalnokiego — 
przekracza próg Nowego roku w lepszej zbroi 
(yeristeter), z większą odwagą i dumniejszy niż 
' w latach ubiegłych. Broń jego jest ostrzejsza, ale 
'też i wpływ jego spokojnego a ostrzegającego sło- 
| wa stał sie tem silniejszym.“ 

Presse, przebiegłszy szereg faktów , które 
Europę w ciągu r. 1888 niepokoiły, kończy temi 
słowy : 

„Odwiedzimy cesarza Wilhelma w Petersbur- 
gu podały Światu do wiadomości, że owe nieporo- 
zumienia, na które najbardziej liczyła europejska 
partja wojenna, zaowa zostały usunięte i że zno- 
wu przyszło do zgody między oboma spokrewnio- 
nemi dworami cesarskiemi. Ale prorocy wojenni 
nie dali jeszcze za wygraną. Ponieważ wobec zjazda 
w Peterhofie nie można już było liczyć na konflikt 
niemiecko-rosyjski, i ponieważ musiano uznać ideę 
sojnszu francusko - rosyjskiego co najmniej jako 
odroczoną — więc odwrócono kota ogonem. W ar- 
tykułach dziennikarskich i mowach stronników 
partji wojennej puszczono w kure plotkę o pro- 
jekcię soiuszn Niemiec z Rosją kosztem lig: po- 
kojowej. Lecz odwiedziny cesarza Wilhelma w VYS- 
dniu i Rzywie i zamanifestowana przy tej spuso- 
bności solidarność sojuszowa trzech mocarstw cen- 
tralnych, usunęła grunt także i tym pogłoskum. 
Tak pozbawioną została partja wojenna reszty 
swych ilvzyj, złączonych ze zmianą tronu w Niem- 
czech. Tym sposobem wyjaśniła się znowu sytu- 
acja, a nadzieja utrzymania pokoju jest o tyle 
uzasadnioną, o ile nie zagraża jej rywalizowanie 
państw i narodów, które, dopóki ludzie istnieją i 
walkę o być toczyć musza, musi pojawić się w tej 
lub owej formie. Dla bezpośredniej atoli najbliż- 
szej przyszłości ustały te niebezpieczeństwa, któ- 
rych przy po>rzedniej zmianie roku wyczekiwano 
z takim niepokojem.“ 

Neue fr. Presse rozwodzi się długo i histo- 
rjozoficznie nad tym smutnym faktem powszech- 
nodziejowym. że właśmie w stuletnią rocznice wiel- 
kiej rewolucji, tych narodzin wolności, hołduje 
zbrojna Europa siła przed prawem i objawia re- 
akcyjne vopędy — 8 dalszy swój pogląd na poli- 
tyczne wyəadki z r. 1558 kończy jak następuje : 

„Jakkolwiek rozległym jest horyzont, na któ- 
ry wzrok pada w chwili przełomu roku, to prze- 
cież u kresu jego staje przed nami trwożliwe py- 
tanie: Czy rokiem noko u będzie, ta właśnie na- 
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ale ani najlżejszego drgnienia dostrzedz nie mógł 

Obejrzał sie zwolna na kobiety, znown na starege 
spojrzał... Zmrok zapadł, chłodna rosa pachniała 
w powietrzu; w podwórku, otoczonem z dwóch 
stron chatą i obórką, było już prawie ciemno — 
Piotr stał jeszcze chwilę, potem stąpając ostrożnie 
do chaty peszedł. Wiedział już wszystko, ale je- 
szcze sam sobie nie wierzył. Z sieni raz jeszcze 
obejrzał się na niego, kosę w kącie ustawił, opu- 
Scit rere... przysłonił się do Ściany, odrętwiał 
z żalu i ze strachu. Nie chciał, pie mógł o tem 
mówic pierwszy... zdawało mu się, że jak przemil- 
czy... może to jeszcze przemieni się jakoś. Stał 
w ciemnym kącie zaczajony, kolana drżały, łza sa 
łzą spływały po twarzy. Słyszał, jak go Maksym 
woła ze stodoły, wiedział, że przed nocą mieli je- 
szcze snopy żyta z toku uorzątnąć, żeby miejsce 
na siano oczyścić, ale z kąta ruszyć się nie mógł, 
wpatrzył się w ziemię i czekał... Z izby dolaty- 
wał zavach gotowanych kartofli... przypomniał sp- 
bie naraz, jak dziś na łące, kiedy trochę zamaru 

dził przy jedzeniu, Ewka nazwała go „wołem', 
„psim synem“, kopnęła nogą w garnek z mlekiem 
chleb psu rzuciła i poleciała jak szalona, wiedźma 
przeklęta !... On ją kiedyś nauczy... kiedyś. kto 
wie... co teraz z nim samym zrobią... Omi ta te- 
raz gospodarze... pany wszochinocne... Kobiety we- 
szły ze skopkami, drzwi do izby otworzyły szero'- 


syn jeszcze! Maksym i Franek w 

nimi wpadli do sieni maley, cią 

zinka Frankowej — z izby b 

tofli i kropniku, „gospod 
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stająca doba P Żaden z knntraw*ów, które zamąca- 
ją pokój Europy. "i? je8o usunięty ; nie wyschło 
ładne żrcutu, 2 którego trysnąć może struga ka- 
taklizmów. W Francji ciągle jeszcze rej wodzi 
bożyszcze, do którego zbałamacone umysły przy- 
wiązują swe nadzieje; w Petersburgu milczący 
jak sfinks siedzi car, z duszą zmroezoną wspo- 
mnieniem katastrofy kolejowej, z której niemal 
tylko cudem uratował życie. Nio się nie zmieni- 
ło; dziś, jak przed rokiem, można powtórzyć py- 
tanie angielskiego męża stanu: „Jak to się skoń- 
czy?" A jednak panuje nadzieja dni lepszych, Ta 
nadzieja, jest jedynem dobrem. jakie ludzie i lu- 
dy przejmują z roku na rok. Oby ona nie okazała 
się zwodniczą — exeunte jam anno“. 

Pisma berlińskie usiłują również przedstawiać 
sytuRcję z początkiem Roku Nowego jako jaśniej- 
szą i bezpieczniejszą 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: „Przełom roku do- 
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austrjaekiego kensulatu i poselstwa. Pokazujących 
się na ulicach peddanych austrjackich znieważono. 
Policja aresztowała wiele osób. Nazajutrz poseł 
austrjacki zażądał zadosyćuezynienia. Prezes mi- 
'pistrów, Christycz, oświadczył, 1ż winnych surowo 
| ukarze. Radykaliście Katiezowi urządzono owacją. 
W Belgradzie pozamykane były w sobotę szlepy 
i magazyny. Na głównych ulicach rozstawiono pi- 
kiety. Kawiarnie i restauracje przepełnione. Wzbu- 
i rzenie wzrasta“ 

i Tymczasem do Polit. Corr. i pism peszteń- 
"skich telegrafują, iż demonstracje te były burdą 
czysto uliczną i nie miały weale charakteru poli- 
tycznego, gdyż demonstrantami byli właśnie pod- 
dani austrjaccy, pijani robotnicy dzienni, którzy 
także i w innych miejscach okna powybijali. 

o 
La Bi 


! Prawdziwą demonstrację polityczną stanowiły 


konywa się na międzynarodowem polu tak nor- i dome już owacje, które wyprawiono eks-królowej 
malnie, jak sobie tego tylko życzyć można. Zasa- Natalii, gdy przejeżdżała przez Odessę do Krymu. 
dniczy charakter ogólnej sytuacji przechodzi wpra- , Oto niektóre szczegóły tej demonstracji: 


wdzie niezmieniony na rok nowy, ale nigdzie nie 
widać dążności do tendencyjnego jej pogorszenia. 
Nawet spór francuzko- włoski, rosdmuchany Świeżo 
na gruncie tunetańskim, nie pozostawi po sobie 
prawdopodobnie znacznych śladów*. W dalszym 
ciągu owych wywodów »ismo to powiada: „Obraz 
pełen najlepszych nadziei przedstawia z końcem 
reku między inuemi królestwo serbskie. Przebieg 
wczorajszych obrad w skuoczynie dostarczył do- 
wodu, ża większość posiada zarówno chęci jak i 
siłę do przeprowadzenia praktycznej polityki. A te- 
go właśnie najbardziej zbywało dotąd, tego wła- 
śnie pragnie aajgoręcej lud serbski w dobrze zro- 
zumianym własnym interesie*, 
s a 
e 

Z głosów monarszych, które czasem, w od- 
pesiedzi na życzenia noworoczke, potrąvają o ro- 
litykę zewnętrzną, nie mamy jeszcze niż ważniej- 
szego do zanotowania. 

W Berlinie szczególniej spedziawano się ja- 
kiejś ważniejszej enuncjacji od Wilhelma II, sko- 
rego jak wiadomo do mówek, tymczasem cesarz, 
jak z Berlina telegrafnją, dziękując za noworoczne 
życzenia, nie dotknął ani jednom słowem po- 
lityki. 

` Król Humbert miał natomiast wyrazić w 
na; .roczystszych słowach swe dążenia i nadzieje 
pokojowe. 

W Peszcie miał prezydent ministrów Tisza 
uwagi godną mowę Roworoczną. Zaznaczył on, Że 
sojusz państw środkowo-europejskich nie pragnie 
żadnych zdobyczy, żadnego burzenia, — chce tyl- 
ko zapewnić pokój, rozwój humanizmu i dobro na- 
rodów. Zadne państwo nie dąży obecnie bezwarun- 
kowo do wojny, dlatego też nowy rok sprawdzi na- 
dzieje pokojowe. 

Do tych różowych nadziei i słów możemy 
tylko dodać z naszej strony „Amen !* 
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Niedzielne posiedzenie wielkiej skupczyny 
było tak spokojne i poważne, iż dla przyjęcia kon- 
stytucji rokowało jak najlepsze nadzieje. 

Obrady, jako prowizoryczny prezydent skup- 
czyny, zagaił przewodniczacy komisji weryfika- 
cyjnej Rista Popowicz o godz. 10. W sałi obecni 
byli wszyscy ministrowie, galerje i loże przepeł- 
nione były publicznością, członkami komitetów za 
granieznych i  korespondentami pism polity- 
cznych. z 3 

Przedawszystkiem odczytano sprawozdanie 
komisji weryfikacyjnej, z którego wypływa, że ko- 
misja odrzuciła przeważną część protestów przeciw 
wybo om, unieważniła jedynie ośm mandatów, a 

latego, że wybrani nie mają jeszcze przepisa- 

wieku 30 lat, i sprawdziła 591 wyborów. 

wozdanie komisji przyjęto do wiadomości bez 

raw, poczem nastąpiło uroczyste zaprzysięże- 

u. deputowanych. Archimandryta czytał rotę 

prz sięgi, a wszyscy de utowani powtarzali ją 
giuśno. ; 

Następnie wezwał Rista Popowicz zgroma- 
dzonych do wyborn prezydeata. Oddawanie głosów 
trwało przeszło godzinę. Oddano 578 głosów, 
z których 475 padło na radykała Kostę Tausza- 
powicza, a 96 na liuerała Todora Tuzakowicza. 
Inne były rozstrzelone między kandydatów dysy- 
denckich. Jako wiceprezydent został wybrany Ri- 
sta Popowicz 466 głosami, podczas gdy kandydat 
stronnictwa liberalnego Nikołajewicz 94 głosów o- 
trzymał. Wynik ten wyborów przyjęto hucznami 
oklaskami. Tauzanowicz zabrał głos, a dziękując 
za wybór oświadczył, że będzie z całych sił dla 
dobra ojczyzny i utrzymania wolności pracował. 

Po nim odczytał prezes gabinetu Christicz 
rkaz królewski, otwierający obrady sku czyny. Ile 
razy wymieniono w nim imię króla. tyle razy wy- 
buchało zgromadzenie okrzykami „Ziwio!* Wszy- 
scy deputowani słuchali odezytania ukazów stojąc. 
A były jeszcze dwa dalsze ukazy, z których je- 
dnym przedłożył król skupczynie konstytucję, dru- 
gim zań zamianował królewskich komisarzy, któ- 
rzy mają komentować szczegóły konstytucji przed 
skupczyną. Między komisarzami znajdują się Ri- 
atas, Gruicz i w ogóle przywódzcy stronnictw, 

isarze ci zajęli natychmiast miejsce na try- 
uuLie prezydjalnej na lewo od prezydenta. Nako- 
niee przystąpiła skupczyna do wyboru komisji 
konstytucyjnej i powołała do niej przez aklamację 
zaproponowanych przez prezydjum 54 deputowa- 
nych, między którymi znajduje się 10 liberałów. 
Na tem posiedzenie zakończono, a kowisją zebrała 
się zaraz po poładaia na obrady. 

Dzić ma być drugie, a jak utrzymują, osta- 
tnie posiedzenie wielkiej skupczyny, gdyż z ko- 
misji konstytucyjnej wyjdzie niewątpliwie wniosek, 
ażeby konstytucję em bloe przyjeto. i zyska wię- 
kszość w skupczynie. Prezydent Tauszanowicz obli- 
cza tę większość na niesłychynie wielką liczbę 
600 głosów. 

W poniedziałek przyjmował król deputację 
skupczyny pod przywodem Tauszanowicza. W ea- 
łym kraja panuje wzorowy porządek, a w Belgra- 
dzie nie czuć wcale takiego poruszenia nmysłów, 
jakieby tam agitatorowie rosyjscy widzieć pragneli. 
Kęśl dawał w konaku d. 29. z. m. wielki obiad, 
w którym brali udział ministrowie i królewscy 
komisarze konstytucyjni. Król podniósł w toaście 
poświęcenie Christicza, z jakiem tenże służył kra- 
jewi, jego bezstronność i sprawiedliwość w prze- 
rowadzeniu wyborów. Na to Jowan Risticz wuiósł 

; którym prosił króla, aby mu raczył po- 
oddanie hołdu ministerstwu również i ze 
isarzy króiowskich. Toasty te wywarły 
tyczne wrażenie. 

„gramy rosyjskie przesadzają do- 


knami konsulata 
„Ajencji pół- 
ze szczegóły o 
urządzono w 
yby w oknach 


ią ncspolstwo belgradzkie | 


Na dworeu powitał królowę naczelnik kraju, 
jen. Roop: „Witam w. kr. mość w Odesie, gdzie 
ludność najserdeszniej i najżywiej odezuwa to 
wszystko, co jest drogiem w. kr. mośi*. Nastę- 
pnie zabrał głos przedstawiciel odeskiego towa- 
rzystwa słowiańskiego, sędzia pokoju, p. Znamien- 

'skij, ofiarowując dostejnej podróżnej chleb i sól. 
| „Towarzystwo słowiańskie — mówił on — ma 
i gzczęście powitać w. kr. mość w rodzinnem i bli- 
skiem jej sercu mieście — Odesie. W osobie w. 
kr. mości witamy nietylko królowę narodu, złą- 
czonego z nami wspólnością krwi i wiary, ale i 
honorowego członka naszego towarzystwa. Wedle 
jprastarego obyczaju słowiańskiego, ofiarowując w. 
kr. mości chleb i sól, jako symbol pomyślności i 
jako dowód głębokiego szacunku, jesteśmy wszy- 
sey Od najniższego do najwyższego »rzejęci Życze- 
niem, aby Najwyższy umocnił wasze siły i aby 
Jego święta prawica zawsze i wszędzie chroniła 
w. kr. mość od wszelkiego złego“. 

Królowa Natalia odwiedziia sędziwego hr. 
! Strogonowa, byłego ministra spraw wewnętrznych 
jeszcze za ezasów cesarza Mikołaja, a stamtąd 
udała się na kanonierską łódź „Kubanice*, która 
odwiozła ją na mieszkanie do Jałty. 
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Projekt prawa wyznaniowego 
izraelickiego. 


II. 


Kierownictwo spraw gmiunych i wyznanio- 
wych przysługuje dotąd przełożeństwu zborów a 
więc władzy na wskróś świeckiej, w skład której 
wchodzą zazwyczaj ludzie przodująsy w gminie 
oświatą i nauką i tak też sprawę tę projekt rzą- 
dowy traktował. O ile w zakres ezynności takich 
przełożeństw wchedziły aprawy ściśle wyznaniowe, 
usiłowali obsenie stanowiersy, podporządkować je 
rabinom i istotnie zdołali uzyskać od komisji Izby 
panów odpowiednią poprawkę, zmierzającą do 
przekazania spraw owych rabinoma i edebrania ich 
radom wyznaniowym ($. 9.) Gdy jednak poprawka 
ta sprostowaną została w komisji Izby posłów — 
przeto jest też nadzieja, że do wypowiedzianych 
w tej mierze słusznych uwag komisji przystąpi 
Izba poselska i że następnie i Izba panów ustawę 
w duchu tym samym zmodyfikuje. 

Aktualniejszą jest kwostja, ezy gmina jako 
taka ma być obowiązeną do utrzymania tylu de- 
| mów modlitwy, ile zażądają ezłonkowie gminy — 
| jak usbwaliła Jzba panów. czy też dla ohowiąekn 
tego kryterjam ma stanewić po prestu wielkość 
gminy, jak zaleca komisja Izby pozłów. Ostatnie 
w każdym razie jest słuszniejsze, choćby dlatego, 
że dając poszezególnym członkom gmin wyznanio- 
wych prawe skutecznego Żądania od gminy utwo- 
rzenia osobnego domu modlitwy dla wrzekomych 
różnie w liturgii zachodzących, daje im się zara- 
zem możność zrujnowania gminy materjalnie, jeśli 
takowa np. występuje w ebronie tak niewygodnych 
atarowiercom zasad postępowych. (Głdyby każdy 
dla swojego spesobn kiwania się i nakładana ta- 
łesów, całowania tery i ogłuszającego bałasu, zwa 
nego eufemistycznie modlitwą, żądał osobnej bo- 
żniey, i gdyby gmina, jak uchwaliła Izba panów 
wskutek podszeptów rabinackich, obowiązaną była 
de spełnienia każdy:a razem tego żądania — nie 
starczyłoby wnet na pokrycie wydatków na szpi- 
tale, domy przytułku, cmentarz, i inne instytucja 
utrzymywane kosztem gmine a pewnie od „szkół“ 
pożyteczniejsze. Pora zaś uchwalenia niniejszej 
ustawy z pewnością do sztucznego wyśrubewania 
wydatków gmin wyzuaniowych się nie nadaje, ile 
że budżet tyehże zagrożony jest obecnie zamie- 
rzonem przez rząd zniesieniem podatku od rzezi 
bydła i drobiu, który, jak wiadomo, stanowi dziś 
jedno z najgłówniejszych źródeł utrzymania gmi- 
ny a i później mimo zaprowadzenia przywileju 
egzekucji politycznej, dla podatków wyznaniowych, 
takowem być nie przestanie. Z tych tedy powo- 
dów jesteśmy za przyjęciem odnośnego $. 25 w 
stylizacji komisji Izby posłów, według której obo- 
wiązek utrzymania więcej domów modlitwy gale- 
żeć ma od wielkości gminy, obowiązanej nadto 
do dawania wedłag okoliczności subweneyj pry- 
watnym demom modlitwy. 

Te prywatne domy modlitwy zostają pod 
kontrolą gminy; tylko nabożeństwa odprawiane w 
domu, wolne są od takowej — ale i tu, jak do- 
wiadujemy się z prac fachowych, ogłoszonych w 
tej wierze, dzieją się nadużycia — a mianowicie 
niektórzy „przedsiębiorey* urządzają w swoich po- 
mieszkaniach tak zwane szkeły i każą sobie pła- 
cić za pozwolenie odbywania w uich modlitwy. 
Otóż pożadanem jes., aby gmina wyznaniowa i 
nad takiemi nrywatnie urządzanemi nabożeństwami 
miała kontrolę i co do nich również mogła udzie- 
lié swego zezwolenia (Zustimmunga- und Avf- 
sichterecht). 

Najważniejsza luka w ustawie mieści się w 
$ 17. Dotąd slub cywilnie ważny mógł dawać ży- 
dom nie tylko rabin, ale i szkolnik lab nauczyciel 
religii ($ 127 u. cyw.) Według nowej ustawy 
tylko rabin będzie do tego usoważniony. A 
gdyby tenże trwałe miał przeszkody w wykony- 
waniu swego urzędu, lub w rasie niecbsadzenia 
posady rabinackiej, funkcje te apełniać będzie 
substytut, który według dodatku Izby panów mu- 
si mieć kwalifikację rabinacką — czego komisja 
Izby posłów nie żąda, nadto zaś według proje- 
ktu rządowego w razie potrzeby osobny delegat 
rządowy. 

Powstaje tedy „wzorowy nieporządek*, któ- 
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rego wszystkie kombinacje omówić nie tutaj 
miejsce, 
Wystarczy tylko wskazać na okoliczność, 


która zapewne najczęściej nastąpi, że gminy wy- 
znaniowe pod wszelkimi pozorami gecbeą nwol- 
nić się od „ukwalifikowanych* rabinów i obsadzą 
'wieczaymi substytutami posady rabinackie, uzy- 
,skając dla uich so 6 miesięcy nowe zatwierdzenie 
od starostwa. Dlatego naszem zdaniem należałoby 
„w ustawie zastrzedz prawo dawania ślubów jako 
| bardzo intratne tylko rabinom i kwalifikowanym 


substytutom a na wypadek, gdyby się tacy w gmi- 
nie nie znaleźli i wskutek tego uk walifiko- 
wany substytut na czas mniej niż 6-mie- 
sięczny zatwierdzony być musiał, wianaby wła- 
dza polityczna równocześnie delegować do dawa- 
nia ślubów w gminie kwalifikowanego rabina gmi- 
ny sąsiedniej; gdyby zaś wekutek tego interesows- 
nym narosły większe koszta, gmina musiałaby być 
zniewoloną do zwrócenia stronie ewentualnej nad: 
wyżki kosztów aktu ślnbnego — co niezawodnie 
byłoby dla opornych gmin wyzaaniowych silnym 
choć dotkliwym bodźcem do obsadzenia opróżnio- 
nej posady kwalifikowanym rabinem lub choćby 
takimże substytutem rabinackim. 

Należałoby również przyjąć do ustawy san- 
kcją karną przeciw osobom dającym śluby bez u- 
poważnienia rządowego i bez przepisanej kwalifń- 
kacji. Tym dopiero sposobem raz na zawsze ko- 
niec się położy tysiącznym nadużyciom dziejącym 
się wskutek ślubów żydowskich t. zw. rytualnych 
a i metryki zawierać będą mniej wątpliwe niż 
dzisiaj wiadomości. 

Niemniej pożądanem byłoby wydanie przez 
rząd statutu normalnego dla gmin izraeliskich 
monarshii w celu wprowadzenia większej niż do- 
tąd jednolitości w ustroju gminnym, 

W końcu językiem, w którym odprawiane 
bywają modlitwy odmawiane dotąd w języka nie- 
mieckim lnb ce gorsza w żargonie, winien być 
stanowczo język odnośpej prowincji, a więc u nas 
polski. 

Projekt rządowy uczynił ważny krok na- 
przód; niemniej przęto wykazuje on nieje 'ną u- 
sterkę. Zalety i niedostatki przedłożenia rządowe- 
go tudziaż zmian komisyjnych znalazły obszerną 
i wyczerpującą ocenę w dwóch pracach, u nvoł- 
niających się wzajemnie, a to w dwóch artykułach p. 
L. C. o projekcie rządowym, ogłoszonych w Csasie 
(ur. 280 i 282 z r.) i w rozprawie dr. Leopolda 
Caro umieszczonej w znanym fachowym miesię- 
czniku wiedeńskim Centralblatt für Verwaltungs- 
pragis (zeszyt za listopad 1858). 

Tutejszy Prawnik w sposób następujący 
wyraża się o rozprawie dr. Caro: „Uzupełnienia 
i poprawki zalecane przez autora zasługują bądź 
co bądź za staranne rozważenie, życzyćby nale- 
żało, by pesłowie nasi w Radzie państwa ze- 
chcieli dokładnie obznajemić się z pracą tą, będą- 


cą zupełnie na czasie 4 wskazującą na dokładną Ś 


znajomość przedmiotu i dążenie antora do odpo- 
powiedniego wymogom wszechstronnym rozwiąza - 
nia tej zaiste piekącej kwestji (tj. żyduwskiej).* 


Dr. O. 


Kronika miejscowa | zamigjgcowa. 
Lwów dnia 2. stycania. 


* Konfiskatą rozpoczęliśmy wo-sraj Bok Nowy, 
i jeżeli p. prokurator zechce się trzymać przysłowia 
i cały rok robió to, ce w dzień Nowogo Roku rozpo- 
ozął, to żadnege dnia nie jesteśmy pewni. A tem wię- 
ksze uczucie niepewności i wątpliwości © pojęciu po- 
litycznych zbrodni w umyśle p. prokuratora powstaje 
w nas wobec faktu, że wczorajszy numer uległ kon- 
fiskacie za przytoczenie artykułu przeciw Austrji ze 
Swieta petersburskiego, z którego najgłówniejszą część 
przytoczyła i wezorajsza N. Reforma pomimo, iż w 
Krakowie, o ile nam wiadomo, także c.k. prokuratorja 
państwa istnieje. I w istocie, logika .. ; "kuratora 
krakowskiego, który nie konfiskuje pism za przyta- 
czanie zaciekłych napaści dzienników "ssyjskich na 
naszą monarchig, wydaje nam się całkiem trafuą — 
bo w imilezirużcy S Kia będą mifi wyobraże- 
nia o*”tej perfidii, z jaką organa rosyjskie Austrję a- 
takują, to tem łatwiej będą u nich znajdowały po- 
słuch podszepty agitatorów, starających się błogosła» 
wieństwa rządu pod panowaniem cara w jak najpię- 
kniejszych przedstawiać barwach. Ergo, kto konfsku- 
je powtarzanie tego, co w pismach rosyjskich jost o- 
brzydliwem, ten ipso facto pomaga tym, którzy sze- 
rzą sympatje rosyjskie. 

Ce do nas będziemy zadewoleni, jeżeli oneg- 
dajsza konfiskata zwróci ehoó uwagę naszego mini- 
sterstwa spraw zagranieznych na wycisszki pism 
petersburskich, bo zdaje się, że na to jest dyploma- 
cja. aby sobie wypraszać podobne napaści w „pań- 
stwie zaprzyjaźnionem. 

* Wieczór Sylwestra uezozono mnóstwem za- 
baw w demach prywatnych. Również kasyno miej- 
skie odnowiło gwe tradycje, wieczorem s tańcami, 


które przeciągnęły się do białego rana. Kasynu nie 
dała się zaómió Resursa urzędnicza. Zabawa przez 
nią urządzona powiodła się wybornie. Po krótkim 


koncercie hulano zawzięcie. Przebyliśmy już więc in- 
augurację karnawała i jeszcze dni kilka, a sezon 
tańców i innych zabaw na dobre się u nas rozgońci. 

* Nowy Rok święcono wozeraj w naszem mie- 
ście ze zwykłą uroczystością i z werwą, która kazała 
zapominać ciężkie czasy obecne. Nadmiar solenności 
w warstwach niższych, przyprawił wielu ich repre- 
zentantów o kenfikt z policją, która aż 80 indywi- 
duów musiała wziąć wozoraj pod swe opiekuńcze 
skrzy iła. 

Szeregi gratulantów snuły się równie licznie 
jak a lat poprzednich. Listonosze, stróże, ekspresi, 
kominiarze, pomoeniey golarsoy, służba restauracyj i 
kawiarń — kto tam wszystkich się doliczy — zbie- 
rała ebfte plony z odwiasznego zwyczaju, ofiarowa- 
nia „kolendy.* 

Ruch na poczcie był znacznie mniejszy, niż w 
latach poprzednich. Widecznie zwyczaj noworocznych 
listów ustępuje coraz bardziej miejsca kompensacie 
na cele dobroczynne. 


* P. Ksawery Lityński, Warszawianin, kan- 
dydat praw, czasowo przebywający pod Orenburgiem, 
w usasie przejazdu z jednej miejscowości do drugiej, 
padł ofiarą wilków. Rozjuszone zwierzęta pożarły 
nietylko konie, lecz stangreta i nieszczęśliwego mło- 
dzieńca, liczącego 28 lat. 

* Z dworu. Zapowiedziany aoworoczny obiad 
galowy u arcyksięcia Karola Ludwika nie odbył się 
z powodu choroby arcyks. Ludwika Wiktora. Stan 
chorego wedle ostatnich wiadomości znacznie się po- 
lepszył ; niebezpieczeństwo minęło. 

* Awans urzędników kolei skarbowych 
w Galicji. Aspirantami mianowani : Bielski Jan, Ja- 
strzębski Kazimierz, Kiljan Hugo, Noweryta Włady- 
sław, Różyczka Jan, Synowiecki Ignacy, Wołosiecki 
Lambert. Z płacą 500 zł. mianowani : Baczyński Sta- 
nisław, Czychowski Edward, Polityński Edward. 
Awansowali w X. klasie z płacą 600 zł.: Słiwiński 
Zygmunt, Appel Aleksander, Janes Józef, Hofetatter 
Aleksander, Gadziński Antoni, Reinisch Franciszek, 
Krejci Jakób, Matik Błażej, Sękowski Zygmunt, Ho- 
łyński Jan, Dóllinger Leopold, Bohacz Franciszek, 
Żurawski Stefan. Z płacą 700 zł.: Daszkiewicz Wła 
dysław, Bojarski Włodzimierz, Bólke Ottokar, Kocew- 
ski Władysław, Sab'ński Walery, Szónowitz Zygfryd, 
Wecheler Antoni, Skotnicki Piotr, Brandhuber Lu- 
dwik, Kulikowski Romuald, Pająk Kazimierz, Saler 
Alfred, Redlich Jakób, Kriegler Edward, Neum::a 
Karoł, Kołomyjski Alfred, Sikorski Leen, Rotter Al- 
fred, Korczyński Mieczysław, Meissner Franciszek, Ro, 
manowicz Michał, Talapka Andrzej, Gorski Erazm, 
Piwonka Antoni. Z płacą 800 sł.: Kowalski Maciej- 
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Silberbach Józef, Książek Karol, Ozsapułowicz Ale- : jej opiekun i kierowaik P.. "Marok. Czy 


ksander, Wojwoda Wacław, Kaiser Stanisław, Michal- 
ski Jan, Kirchenberger Michał, Nagórzyński Kseno- 
font. W klasie IX. z płacą 900 3. Keller Emeryk, 
Mendl Alfred, Szpitzberg Stanisław, Jana Kazimierz. 
Sokołka Edward, Jaruund Kazimierz, Herman Fran- 
ciszek, Howorka Stanisław, Roger Karol, Szydłowski 
Roman, Reklewski Stanisław, Smoliński Karol, Potu- 
czek Wacław. Z płacę 1000 zł.: Hingler Emil, Szle- 
zinger Ludwik, Pauli Karol, Naglicki Antoni. Z pła- 
eg 1100 zł.: Taoreiter Józef, Sebera Jan, Haubold 
Adolf. Z płacą 1200 zł. Czyżewicz Władysław, Deis- 
senberg Antoni, Korbel Adolf, Bolwiński Emil. 

W klasie VIII. Z pensją 1300 zł. Wiasek Ma- 
chj, Brodzki Konstenty, Ambroziewicz Władysław, 
Wpołeny Hugo, Hupert Henryk, Piasecki Feliks, 
Rysewski Ferdynand, Kremer Jan, Bielicki Stanię 
sław, Bittner Juliusz, Śartelemus Ludwik, Mülle: 
Adol Zborowski Włodzimierz i — (przy now. budow.) 
Dzievolski Apolinary; 3z pepsją 1400 Talpa Jan, 
Horn 3ernharad ; z peneją 1500 Weimes Walerjan, 
Krieka Wacław, Włodarczyk Jan. 

Y klasie VII. (przy now. budowl.) z płacą 
1600 Pillack Wincenty. 

Tyularnym inspektorem mianewany Listowski 
Karol. 

Z estu niższych urzędników mianowani: Dasz 
kiewiez Jrjan (850), Winter Józef (800), Hlawaty 
Albin (700, Dobrzański Michał, Mazurkiewicz Woj 
ciech, Odw,rka Józef, Szczepański Jósef (po 650), 
Koronciewsz Jan (600). 

Stabilivwani zostali: Leśniakowrki Józef, P4» | 
górze-Plaszów Plessi Edmund, Such lajsowsźi 
Aleksander, Nazana dolna, Lorenz Edward, Jasło. 
Woźniak Józef, Stryj. Talenką Georg, atryj. Doleżal 
Ludwik, Drohoyez. Kriżek Franciszek, Żywiee. Okoń 
Kazimierz, Stanuławów. Szumski Augusi, Stryj. Grab- 
dziński Józef, Styj. Linhardt Alojzy, Żywiec. Henisz 
Franciszek, Żywie. Kusin Jan, Zaremba Bolesław, 
Kowalski Władysaw, Klehr Rudolf, Gregorek Adolf, 
Kudela Józef, Tatel Jan, Szezurek Antoni, Latas 
Stanisław, Polakovski Sylwester, Tesarz Jan, Regie 
Józef, wszyscy z Ńywego Sącza. Bojkiewicz Aleksan- 
der, Kalinowszozyzm Possinger Józef, Podgórze-Płe- 
szów. 


* Z życia torarzyskiego. Pan Stanisłav 
Schniir-Pepłowski, sekretarz Koła literackiego, zar( 
czył się onegdaj z >anną Brenisławą Pepłerrski. 
lab młodej pary edbęlzie się w lecie br. 

Wozoraj odbyły tię we Lwewie zaręczyny di 
Adolfa Liliesa z panua Emmą Nierensteinówną. 


* Zmarli we Lwowie: Edward Erlacher, eme. 
rytowany sekretarz namiectnietwa w 73 r. życia. — 
Dr. Bielski, homeopata, znarł wczoraj nagle. 

Ksawery Wykowski, były właściciel dóbr Suf- 
szyn oraz dóbr Łęki, zmarł w Tarnowie w 89 latach 
wieku. Słynął on przez długie lata, jako wyborny 
gospodarz, a był wzorem usilnej pracy i oszczędności. 
Stade rasowych koni Wykewskiego miało sławę nie- 
tylko w kraju, ale i za granicą. Nie był to mowo- 
ozesny sport — ale tradycyjne i prawdziwie rycerskie 
zamiłowanie i znawstwo. Obok stada koni angielskich 
i wschodnich, gorzelnictwo i wypas wołów stanowiły 
wzorową gałęź gospodarstwa w Bufozynie i w Ep- 
kach. A jednak nadeszły tak ciężkie czasy dla roini- 
ctwa — że i ten wytrwały prasownik iunąqł — a 
bankructwo Wykowskiego stało się wypadkiem prze- 
rażającym. Oba majątki przeszły w ręce obee. 

W Prsemyślu zmarła w 40 r. życia Marja s 
Kmioikiewiczów Antoniewiczowa, małżonka profesora 
gimazjalnego. 

W majątku Łękawie w gubernii y  „kewskiej 
zaart w 56 r. życia wysoce ceniony le <2 warsza- 
wski, spoejalista w chorobach piersiowych, dr. Win- 
oehty Brodowski.” irae ""| 

W Siedlcach zmarł b. nauczyciel w Łażanowie, 
członek organizacji marodowej w 1868 r., Edward 
Biekirski. Był to ezłowiek prawy i uczynny dla 
wszystkich. Przez 18 lat pracewał jako nauczyciel i 
zjednał soz. miłość włościan. 

W Frankfurcie zmarł znany rabin Żydowski 
starowierca Hirsch w 80 r. życia. 

We Włoszech zmarł jeneruł Hauga, sławny 
dowódca leginów studenckich w wiedeńskiej rewolu- 
cji r. 1848. 

W Nassauskiem zmarł wybitny uczestnik ru- 
chów rewolucyjnych w 1830 82 i 1848 r. Wehrfritr 
w 80 r. życia. 

e Zima zaczyna się już w znaki dawać kolejem 
naszym. Wczoraj na wszystkich liniach panowała 
zamieć, utrudniające ruch regularny pociągów. 

Temperatura spadła gwałtownie. Dziś rane 
nieliśmy 150 R. 

Z Tyfiisu ćonoszą pod d. 29. zm. o strasznym 
wypadku: 

Z powodu silnych zamieci śnieżnych ruch po- 
dągów towarowych na kołei transkaukazkiej został 
mpełnie wstrzymany, ruch zaś pociągów prsażerskich 
odbywa się częściowo. Skutkiem zamieci w pobliżu 
Baku pozostał w śniegu cały pociąg. Wysława z po- 
mocą lekomotywa z pobliskiej stacji nie mogła do- 
trzeć do zagrożonege pociągu i sama już nie zdołała 
powrócić, Znajdujących się na niej zawiadewcę stacji, 
maszynistę i jego pomocnika znaleziono następnie 
znaraniętych. 

Dalsza wiadomość opiewa: Zawiadowca stacji 
diogi żelaznej Tyfliskiej, który udał się na ratunek 
prciągu, zasypanego przez śnieg podczas strasznej 
zamieci Śmaieżnej, jest Polakiem i nasywa się Wa- 
silowski. 


* Budowa teatru we Lwowie. Podkomitet 
techniczny głosował onegdaj nad zaproponowanymi 
placami. Wynik głosowania jest następujący : Za bu- 
dewą na sckarpach gubernatorskich w dwóch alter- 
natywach (w ekolicy tej jak dziś gimnazjum niemie- 
ckie lub dalej — na osi ul. Kurkowej) eświa i*zyłe 
się 11 głosów praeciwko 9; w ogrodzie miejsk: ua 
osi ul. Trzeciego Maja 4 głosy przeciwke 16- 
grodzie miejskim przy ulicy Kraszewskiego 7 
przeciwko 13; na gruntach Brajerewskich & 
przeciwko 12; przy ul. Karela Ludwika (na p 
kwadracie demów zakupió i zburzyć się ma 
1 głos przeciwko 19. Wywsik głosowania pr 
wiony będzie pełnemu komitetowi. 


* Pierwszą zabawą publiczną w nad 
eym karnawale, będzie wieczorek z tańcami 
chód towarzystwa bratniej pomocy słuchaczó 
ehnicy lwowskiej, który się odbędzie w pie 
lowie styeznia w sali kasyna miejskiego. 


* Posiedzenie komisji krajowej dla 
przemysłowych, odbędzie się w sobotę 5. hm. 
radnej Wydziału krajowego o godzinie 11 pra 
łudniem, Na porządku dziennym: memorjał do 
z żądaniami w sprawach szkolnictwa  przemysło 
w Galicji na rok 1889; organizacja warstatu nau 
wego garncarskiego w Porębie Zrgecie; organikaei 
szkoły tkackiej w Krośnie; prośby o stypendja; roda 
nia saliczki i zasiłki na celo przedsiębiorstw przemy- 
słowych; wnioski członków komisji. 

* Objad na eześć ministra Filipa Zaleskiego, 
odbył się enegdaj o godz. 5. pe południu w kasynie 
naredowem. 

e Czy to prawdał Neue Fr. Presse donosi, 
że stypendystka Wydziału krajowege i nezennica p. 
Marka panna Hermina Patkiewicz, zamierza się oke- 
enie peświęció scenie niemieckiej. A cóż na to powie 


į sł. 39 ot. pokryłem z własnych funduszów. 
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ją rzeczywiście odstąpić niemieckiemu Strab 

* Między Połomicamai I Niedare 
rzył się groźny zator. Z powodu obawy o 
wysłały tam władze komisją, która ma się zaje 
biciem zatoru 


* Rewizja regulaminu musztry wej 
szych Z powodu wprowadzenia n.wej broni 
przedsięwziętą w ciągu bm. przez komisję, 
prezydować ma ar "ks. Albrecht. 

* Do Fernanuo Poo. Z Kadyksu wysław 
grudnia godz. 9, m. 40 rano następujący tel 
„Dziś wypłynęli ztąd statkiem „San Francis 
B. S. Rogozińscy do zachodniej Afryki na 
Fernando-Poo.* 


* Redakcja Preeglądu ickarskiego zawiadz 
i wskutek rezygnacji dr. Grabowskiego, admin 


cję tego pisma z d. 1. stycznia 1889 r. objął 
dr. Cybulski. i 


* Ruch pociągów na przestrzeni Husia 
Czertków z powodu zamieci śsieżnych z d. 1. 
wstrzymany został, p 


* Kołomyjskie towarzystwo prawn 
ukenstytuowało się 28. grudnia na licsnem zeb 
prawników tak z miasta jak | z okolicznych po 
tów. Prezesem wybrane prezydenta sądu dr. 
ksandra Tehórsniekiego; w skład wydsiału 
dr. Dębicki, radca Podlaszecki, dr. Szumlaź 
adjunkt Janisch. 


* Królowa | artysta.- Aa 
+4 MJ w. M 2 T: 
an AAEE tr A w pres 
jego obras przedstawiający „Frynę jako 
powstającą". Królews zasypała mistrza p 
Tego samego dnia odszedł obraz do Pe 
skąd wysłany sostanie na wielką wystawę 
de Paryża. 


* Kopiec unii lubelskiej. Otrzym 
stępujące pisme: Ostatni rachynek z dochod 
datków na budowę kopea unii lubelskiej 
szoRy pe koniec 1887 r. Od 1. stycznia 
1888 r. wpłynęło. N. N. 100 zł, z pusse 
meta 7 zł. 27 ct., u innych w mieście 5 
na kopiec 7 zł. 87 ct., Karol Sklepiński 5 sł., + 
chowski z Czarnej przez Kurjera lwow 2 sł., r 
wencja miasta Lwowa po potrąceniu /.% riępel 
kwitu 497 zł. 50 ot., razem 625 zł. 9 ot., wyć 
na budowę od 1 stycznia włącznie de 31. gru 
1888 4750 zł. 48 ct., niedobór <w 1888 r. 2184 
89 ot., od począlku budowy po koniec 188% ~. 
dano 46675 zł. 56 ct., za ten sam agas zeb . 
9.406 zł. 17 ot. Niedobór ególny w kwocie 37 


włoska 


Lwów 1. stycznia 1889. 
Dr. Franciszek Smo 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z pryw 
swej szkatuty gminie Mianowice, w powiccie so 
skim na »udowę szkoły, zapomogę w kwe 
100 złr. 


* Statytyka sanitarna. "ipisterstvo spó 
wewnętrznyca wydało na wnioses nuiko'gy, í 
vanitarnej do wszystkich rządó mawy 9 + 
słanowiska sutystki państwch"; suśporządzeni:, 
sace mię do stosunków sanitarnych. R = 
wejść w życi: r 1. stycznia 1839, 3 watnuej 
postanowienia sj następujące : 

S, awoxdania tygodniowe o przyczynach 
ei. które prasdkładane bywają władzy poli 
paar zwierzchneść miast i miejscowości, li 
na? 15.000 mieszkańców, mają być i na rm 
pra dkładane. jednak według zrsktylikowabczo 
latya, zawiersjącego wiele zmian i ułepaacń, 
wartos owy:k „sprawozdań  tygodnio ch z 
poanoBzą?"Śprs Wozdania (W,-W ściste OSL 
minach, przesyłane byó mają centrainej -ə 
tystycznej. 

Botychczesowe perjodyczne sprawozdacia « 
woju i przebiegy. chorób epidemicznych między la 
nie odpowiadały celowi. Przedkładane minister 
spraw wewnętrznych, w terminach nieiedno, sjni 
wszystkich krajów koronnyeh ustanowi nyc: nie 
wały dokładnego obrazu panujących op «o Wo 
tego poleciło ministerstwo, ażeby odtąd wsi u u 
gminne obowiązane były natychmiast dunoaó st 
stwu o pejawieniu się choroby epidermicziąej tak 
jak: spa, szkarlatyna, dyfterja, tyfue tp., 
zaś z końcem każdego tygednia regular 
dały sprawozdania o dalszytu 'przebiegź 
przedięwziętych środkach zaradczych. Na 
tych ,prawozdań .ygouniowych, starostwa 
mają so eztery trgodn'e namiestnietwu 
dzielnie co de każdej epidemii, 2. z ty 
wyk$gzyw sporząd:aó się będzie w nami 
kaz gajowy, który w ściśle raz na zawsze Qzn 
nym tsrminie, przedkładany będzie mini "raiwa. W 
kazy te, jakie z pojedynczych krajów koronzysh na 
dejdą, służyć miżą jako materjaa do zamierzone, | 
perjcdycznego wyctawnictwa najwyż. rady sanitarnej 

Dla celów tegoż wydawnictwa mają równiei 
służyó sprawozdanu miesięczne, jakie dy ekcje wszyst 
kich szpitali przedtładać będą nainiestnivtw ı w dwć* 
egzemplarzach, z ksórych jeden natychmias. przesy? 
ny będzie ministerstwu. 

Wszelkie okólniki i rozporządzenia namiestu, | 
otwa, odnoszące się do służby sanitarnej, będą adti : 
przesyłane ministerstwu spraw wewnę:-zn”ch i e 
przeznaczone są do wiadomoeści public? uej, La) 
mieszezenia w organi? najwyższej rady sauitarn 

* Wypadki. W recy na 274.1 vi 
Turnowsk:-Leluchowtciej przejechał awr aio 
kolei, Józef. P.ośka w Tarnowie, skuikie z 
szłeanej nieostroźności tego nieszczęśliwego 
dzenie sądcwe w toku. 

Okropny wypadek sdarzył się w pi 
te in tego Narodzenia u przewozu przez 
Gawłuszowięumi, w powiecie mieleckim. 


oaza 


OFIARY. 

W „Zamiast składania życzeń noworocznych, sto- 
żyli w nassęj administracji na rsecz weteranów 
g r. 1931: Wni Tymonowie Morawsoy z Kujdaniec 4 
złr, Wna Fazimiera Kopczyńska z Borek wielkich 
2 złr. Wny Edward Rozwadowski z Turówki, poczta 
Tarnoruda 5 złr. 

Towarzystwo św. Salomei, zawiązane w ce- 
lu niesienia pomocy wdowom, w mędzy pogrążonym, 
poćpiesza wyrazić swe szczere podziękowanie tej pu- 
bliczności, ;tóra szlachetnem i skutecznem poparciem 
dała możnorć otarcia wielu łez. Niedawne jego istnie- 
nie, niedawna praca; mimo to zacne i poczciwe ser- 
ca na odexwę Towarzystwa pospieszyły z pomecą. 
Zewsząd posypały się dary i przyszła do skutku tom- 

4 bola gospodarska, która w niedzielę d. 23. zm. zgro- 
madziła wszystkich ludzi dobrei woli. Dzięki takiej 
ofiarności zdołano zebrać 400 zł., które stanowić bę- 
dą pierwsiy fudusz żelazny; dowód dobroczynności 
publicznej Zarząd Towarzystwa zięo składa publiczny 
hołd tej ofiarneści oraz serdeczne w imienia ubogich 
wdów podziękowanie wszystkim, którzy si; w czem- 
kolwiek przyczynili do wyjątkowego powodzerie jego 
starań, a mianowicia paniom: Grorajskiej, Gołębskiej, 
Gnoińsxiej, Hubiekiej, Kielanowskiej, Klobaszowej, 
Padewtliej, Schnellowej, Szymanowskiej, Łozińskiej, 
Obertyńskiej. ks. K. Ponińskiej, Wereszezyńskiej; hr. 
anckorońskiemu p. Maurycemu Straszewskiemu pro- 
esorowi wszechnicy Jagiellońskiej, panu Wolskiemu 
a hojre datki w zwierzynie, drobiu i innych wiktu- 
ałucę gp. właścicielom cukierń, kawiarń i handiów, 
mianowicie. Badłabanowi, Baezewskiemu, Ditmarowi, 
Dydusiakowi, Ehrliehowi, Kosteckiemu, Kuappowi, 
Gros:owi, Mańkowskiemu, Markiewiczowi, Mikolascho- 
wi, 5zkowronowi, Tretterowi i Wojciechowskiemu za 
wszystkie nadesłane dary; paniom:  Wandzie Bruni- 
ekiej Stankiewiczowej, Wendorfowej, Szydłewskiej, hr. 
Helenie Mier i pp.: Kiemensowi Torosiewiezowi, Sta- 
wiarykiemu, Bankowi kredytowemu, za hojne datki 
pienigżne, a dyrektorowi Fr. Zimie za przyrzeczony 
stały fundusz. Pozostaje jeszcze serdeczne podzięko- 
wanie dla p. Bayera, zarządcy gmachu teatralnego, 
który pomimo licznych swych zajęć, podjął wielkie 
trudy ekoło urządzenia sklepu tomboli, korzystając £ 
bezinteresownej pomocy tapicera p. Remiego. Wszyst- 
kim wyżej wymienionym i wielu innym bezimiennym 
ofiaredaweom składa zarząd serdeczne „Bóg zapłać !“ 


— Następca tronu, arcyksiążę Rudolf, ofis- 
rował swój portret pędzia Benczura hrabiemu Pista 
Karelyi i dołączył do niego serdeczne pismo odręczne. 


— Arcyks. Leopoldowi Salwatorowi, który 

obesnie bawi w podróży w Syamie, zgotował — jak 
donosi jeden z oficerów przybocznych arcyksięcia, Mar- 
kowita —- król tamtejszy wspaniałe przyjęcie. 
— Pogrzeb jen. Loris-Nelikowa odbył się w 
szy 27. grudnia. Tłumy publiczności, sympatycznie 
posobionej dla nieboszezyka, towarzyszyły smutnemu 
aktowi. Oddział wojska i przedstawiciele władz po- 
stępowali za trumną. Brzegi całunu nieśli prefekt 
izzy, mer i konsul rosyjski, Podezas ceremonii da- 
amo salwy artyleryjskie. 

Nowoje Wremia tak się wyraża o Loris-Me- 
kowia: „Nie cofamy ani jednego z tych słów, głę- 
ke rczutych, któreśmy wypowiadali o nim w okre- 
ie trzynasto-miesięcznej jego dyktatury, nazwanej 

Wj „dyktatura serca.* Młodość spędziwazy i 

szy się starośóć-xdala od petersburskich dwo- 
i sfer biurowych, hrabią Loris-Melików wie- 
w siłę opinii publicznej, ierzył w dojrzałość 
eaności naszej. Zbudował na tem system rządo- 
, sądził, że wezwaniem oświecpnej warstwy do 
działunia z rządem poskromi rekosz. Nieswysła 
iarność, jaką się cieszył hrabia z kilka mie- 
, — zapał, jaki ogarnął nasze Społeczeństwo, a 
y otrzymał nazwę, — dziś już iroriozną, — „no- 
sh powiewów* — wzmaoniały gof w polityce o0- 
nej 


| | 
„Wprawdzie okoliczności dowiodły, że się my- 
: że w dużym i złożonym organizmie, jak Rosja. 
ocna władza i potężne oddziaływanie rządu ważniej- 
em: są, niż sentymentalne, nieokreślone ogółu spół- 
czucie. Któż jednak może oskarzać hrabiego o pomył- 
kę. wypływającą ze wzniosłych jego emimiarów, które 
wykazały jego patrjotyzm i wiarę w ów postęp sa 
miowiedzy naszej, z którego tak byliśmy dumni w cią- 
gu lat dwudziestu bez przerwy ? 

„W życiu prywstnem hrabia był powszechnie 
szanowanym i kochanym. Dziwnie bezinteresowny, 
niezmiernie rozumny, wesoły i miły w towarzystwie, 
mila wszystkich przystępny i uprzejmy, chętnie słu- 

chał uwag i kiedy nawet wysoko stojące osoby lite- 
` 'alnie czołgały się przed nim, zachowywał prostotę 
pozostawał wcieleniem kaukaskiego oficera armii.“ 


— W procesie przeciw Parnellowi dostar- 
a Times ogromną liczbę świadków, a to podobno 
tym celu, aby skorzystać na ezasie i — jak pisma 
tmellistyczne twierdzą — przekupić tymczasem prze- 
r Parnellowi polityka dynamitowego Sharidana, ba- 
Joego w Ameryce. Sheridan podobno gutów już jest 
złożenia zeznań obciążających Parnell, lecz żąda 
WOCO fat. szterl., zanim pojedzie do Europy, aby 
aó w roli świadka, a ajent Timesu ofiaruje mu 
» 10.000 fat. Sheridan żąda nadto słożenia zna- 
ozh: | susiy na rzecz jego rodziny, na wypadek, gdyby 
go. jak denunejanta Careya, zamordowano. 


—- Stracenie mordercy Prado, W sprawie 
tej dochodzą następujące szezegóły : „P. 30. zm. o 
godzinie 7 rano udali się szefowie właiz kompeten- 
tnych wraz z wydelegowanym kapelanem do celi de: 
likwenta, k'óry spał jerzcze. Gdy mu najmiono, że 
apelacja jego do łaski została odrzucone, wstał, mó- 
wiąc : , Dobrze!“ Pociechy religijnej nie chciał przy- 
*46. Ubraw' cy się szybko, rzekł: „Eh bim messieurs 
wón na wasze usługi! Proszę przełać od=mnia 
wmu panu pozdrowienie, który moje zwłoki odeszle 
dziś wieczór do morgue. Zapewniam, że jestem nie- 
winny. Marji Aquetant nie zamordowałen”. Gdy kon- 
kt «ały wyruszył, w drodze na miejice stracenia, 
sił Prado kata, aby mu zbyt silnie nóg nie krę- 
ał Potem zwrócił się do kapelana : powiedział : 
owiedz pan pani Mauricette Couronn+, że jest je- 
ze nzdzniejszą, niż Marja Forrester, to oddała pod 
tobox głowę ojca swych dzieci. Tę głową może sobie 
ena wziąć jako prezent weselny !* 

Gdy zs4dz chciał go anowu nakłonić do przy- 
jęcia pociechy reuigijnej, odparł: „Dajmy temu spo- 
kój! Nie wierzę w Boga, który mnie z tej afery nie 
wyratował!* Ueałował jednak krueyfńits i podał do 
neałowania księdzu swą głowę ze słowami: „Jeśli 
te panu przyjemność sprawi...“ Na zapytanie księ- 
;dza, czy Li8 ma jeszcze jakiej woli, rzskł: „Tę tyl- 
jo, abyś mi pan nie towarzyszył na ssafot. Proszę 
jtakże, aby na moim trupie nie ćwiezyli się medyey“. 
Prsyrzeczono mu. 

Rozpoczęła się egzekucja. Prado był śmiertel- 
ie blady, szedł jednak zrazu Śmiało ku giloty- 
Potem słabnął. Musian, go podpisiać. Wło- 
i Kat opieszale brał się 
wołało ogólne oburzenie. 
Ł 40 sekund. Wreszcie 
ilotyny opadłe odcina- 


do życzenia nieszczę- 
xa Avfjoła Ivry. 
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Ofiarą jej padł magazyn jubilerski p. Władysława 
Jarockiego, położony na rogu ulic Śenaterskiej i Nowo- 
Miodowej w domu Roeslera. Pemimo silnie okutych 
drzwi, złodzieje zdołali dobrać się do wnętrza sklepu 
ipną drogą, a mianowicie przez otwór wybity w mu- 
rze z sąsiedniego składu niezamieszkałego. Powyjmo- 
wane zręcznie eegły dowedzą, iż robota spełnioną 
była ze znajomością rzeczy i przez specjalistów, zło- 
dziel bewiem musiało być kilku. 

Droższe rzeczy, jako to: naszyjniki brylantowe, 
kolczyki, brosze itp. znajdowały się w szafach ognio- 
trwałych, których otwarcie przedstawiało nie małą 
trudność, złodzieje więc zadowolnili się egrabieniem 
T gablotek i 2 szaf ze złotemi i srebrnemi przed- 
miotami. Według wykazu sporządzonego na prędce, 
złodzieje unieśli 200 breszek, 140 szpilek do kra 
watów, 104 bransolet, 120 krzyżyków, 7 grzebieni, 
460 guzików, 60 pierścionków. 30 łańcuszków i de- 
wizek, 150 breloków, 100 zamec”ków, klu zyków itp. 
P. Jarecki oblicza straty na sumę ekołe 22.000 rs. 

Poszkodowany jubiler na kilka dni przedtem 
zwracał uwagę właściciela domu, iż w sąsiednim 
opróżnionym sklepie konieeznie należy zostawiać na 
noe stróża. 

Nadmienić należy, iż p. Władysław Jarocki 
przed sześciu laty również przez podkop z piwnicy 
był okradziony i tylko część klejnotów wówozas od- 
zyskał. 


— Kongregacja de propaganda fide otrzy- 
mała z Mandżurji wiademość o strasznych powodziach, 
których ofarą padły setki ludzi. W Quilon na wy- 
brzeżu malaburskiem wybuchła cholera. Umarło na 
nią około 2.000 chrześcian. Chorymi zajmują się 
włoscy karmelitanie. 

— Pożar teatru. Teatr w Nowogrodzie spłonął 
podczas przedstawienia. W ścisku zaduszono dwie 
osoby. Pokaleczonych i poparzonych jest wielka liczba. 


— Przędzalnia wełny czesankowej GaBoszyna 
w Moskwie zupełnie spłonęła d. 31 gruduie. 

— Katastrofa pod Borkami. Russkij Kurjer 
donosi, co następuje : Pułkownik N. specjalnie w tym 
celu wydelegowany zrewidował całą linię kolei Azo- 
wskiej i sprytnie dowiedział się bez Ściągnięcia na 
siebie uwagi, wszystkiego, co chciał wiedzieć. Pułko- 
wnik wykrył niesłychane nadużycie, sporo wadliwych 
maszyn i wagonów, nieład w administracji, liczbę u- 
izędników sprowadzoną ad minimum. Na wieść o tem 
zarząd kolei ściągnął cichaczem mnóstwo urzędników 
nadliczbowych i starał się zatrzeć ślady także innych 
nieprawidłowości. Na nic to się jednak już nie zdało. 

Wielu wyższych ursędników kolei Kursko-azo- 
wskiej przesłuchuje sąd śledczy jako ogkarzonych. 
Między innemi otrzymał także wezwanie b. dyrektor 
Kowanko. Pierwsze przesłuchanie członków zarządu 
naczelnego zajęło 9 godzin czasu 


— Odsłonięcie pomnika J. N. Janowskiego 
w Juvisy. D. 16. bm. odbyło się w Juvisy, pod 
Paryżem, ureczyste odsłonięcie pomnika wystawionego 
ze składek publieznych, dla jednego z założycieli To- 
warzystwa ("mokratycznego, J. N. Janowskiego, zmar- 
łego w lutym rohu bieżącego. Niezbyt liczna gremad- 
ka, złożona przeważnie z młodzieży, wyruszyła z dwor- 
ca kolei orleańskiej o pierwszej z południa i znalazła 
się w półtorej godziny potem na cichym cmentarzu 
w Juvisy, wobe: skromnego pomnika, pod którym 
spoczywają zwł ki bojownika postępu i wolności. 
Pomnik, wykona. y w zastosowaniu do życzenia, wy- 
rażonego przez 6 >. Janowskiego przed śmiersią, przed- 
stawia rodzaj pagórka ze skał; tablica umieszczona 
na przodzie nosi uw góry napis francuzki : Ci gît J. 
N. Janiwski, publiciste polonais. refugić en Fran- 
ce depuis 1831. né à Konopiska, pres Czestochowa, 
le 17 mui 1601, must U Zrumuswić Juvisy le 5 fé 
vrier 1908; a niżej dwuwiersz łaciński i następujące 
polskie epitafium, podobno przez samego Janowskiego 
dla siebie napisane : 

Nieszczęśliwy tęsknił do ojczystej ziemi, 

I w niej chciał swe kości złożyć do mogiły, 

Niestety napróżne, zmarł między obeymi, 

Losy tak zrządziły. 

U dołu tablicy wreszeie widzimy napis: „Zało- 
życielewi Towarzystwa demokratycznego — rodacy“. 

Przy grobie przemawiali kolejno pp. Stanisław 
Mickauiewski, Edw. Przewóski i Cisłowski. 

Na grobie Janowskiego obecni złożyli trzy wień- 
ce. Organizacją obchodu zajmował się specjalny Ko- 
mitet w imienia k*órego zebranych serdecznie przyj- 
mował dr. Gierszyński. 


— Kremaeja zwłok ludzkich ma zostać w 
Szwecji i Norwegii ustawodawczo dozwoloną. Rząd 
zgadza się na jej wprowadzenie pod pewnemi warun- 
kami, a mianowicie pod warunkiem, aby Towarzy- 
stwo kremacyjne zawarło z którym kapłanów kościo- 
ła szwedzkiego ugodę, iżby tenże na każdy wypadek 
asystował kremacji. W Chrystjanii zawiązało się ró- 
wnież towarzystwo kremacyjne, które ma nadzieję po- 
zyskać zatwierdzenie rządu. 


— Z Paryża. Sekcja matematyczna akademii u- 
miejętności przyznała wielką nagrodę Bordin pani 
Zofii Kowalewskiej, która jest profesorem matematyki 
na uniwersytecie w Sztokholmie. 

Po wieloletniej nieobecności spędziła ekscesa- 
rzowa Eugenia znowu kilka dni w Paryżu. Wbrew 
doniesieniom niektórych dzienników, ekscosarzowa 
przybyła do Paryża w interesie prywatnym, bez ża- 
dnych widoków politycznych. Natomiast inni chcieli 
wyzyskać jej obecność w celach politycznych. Misno- 
wicie zaś książę Wiktor Napoleon, który z powodu 
zatargu z ojcem rozrządza zbyt małemi środkami ma- 
terjalnemi, jak na pretendenta do tronu, spodziewał 
się, że potrafi skłonić ekscesarzową de wyznaczenia 
mu pewnej sumy pieniężnej, którą mógłby użyć na 
agitację wyborczą. Podobno gorliwe zabiegi jego przy- 
jaciół nie wpłynęły na Eugenie ; ks. Wiktor nic nie 
uzyskał. To właśnie ma być główną przyczyną nie- 
porozumienia, jakie zaszło pomiędzy Boulangerem, a 
księciem Wiktorem. Mówią, że przyjść może do zu- 
pełnego zerwania. 


— Popiersie fałszerza. Gdy zaczęły w Pary- 
Żu obiegać fałszywe banknoty 500-frankowe, saare- 
sztowano w Brukseli niejakiego Duplessis, podejrga- 
nego o wyrabianie tychże banknotów. Niebawem je- 
dnak został on wypuszczeny na wolność, gdyż poli- 
cja nie mogła zebrać przeciw niemu żadnych dowo- 
dów. Po niejakim czasie podejrzenia wzmocniły się i 
i Duplessis został ponownie aresztowany. Gdy poli- 
cja przyszła po niego, Duplessis, były garnearz, ze 
łzami błagał, aby edecłali jego rodzinie na pamiątkę 
po nim popiersie, które sam zrobił, Życzeniu fałsze- 
rza stało się zadość. Wkrótce policja otrzymała wia- 
dvu.ość, iż banknoty wyrobu Dupleasisa znów są w 
obiegu : rozpoczęto tedy energiczniejsze śledztwo, któ- 
re z pomocą kilku bezimiennych listów doprowadziło 
do odkrycia, iż w owem „pamiątkowera* popiersiu 
było ukrytych 300 banknotów po 500 fraaków. Spry- 
tny łotr wywiódł w pole starą sztuczką urzędników 
policyjnych. 

— Komitet konkursu piękności w Turynie 
ogłosił następujący program: Konkurs trwać będzie 
od 26 de 28 stycznia r. 1889 i etwarty zostanie u- 
roczyście w odpowiednio udekorowanym teatrze „Sori- 
bo“. Po przedstawieniu nastąpi bal, w którym do- 
zwolone jest uczestniczyć paniom, biorącyia udział w 
konkursie. W poniedziałek 28. atyeznia popołudniu 0 
godz. 2. odbędzie się rozdział nagród, poczem kon- 


dę stanowi bogato haftowany sztandar aksamitny o0- 
raz 1.000 lirów w złocie: drugą i trzecią nagrodę 
haftowana „oriflamme* (mała czerwona chorągiew 
monarchii franeuskiej), eraz garnitur brylantowy ; 
ezwartą nagrodę zaś stanowió będzie wstęga honoro- 
wa z przedmiotem złotym. Reflektantki pewinny się 
zgłosić najpóźniej do 12. stycznia do komitetu w Tu- 
rynie, poczam otrzymają ofertę bezpłatnego utrzyma- 
nia w jednym z najpierwszych hoteli miejscowych. 


a a 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Zteęeatru. Panna Pysznik zakończyła rok sta- 
ry bardzo przyjemnie — święciła bowiem nowy try- 
umf... na Sylwestra, występując pe raz pierwszy w 
roli Elizy w znanym wodwilu „O chlebie i wodzie.“ 
Wyglądała bardzo uroczo i zbierała ciągłe oklaski za 
wyborną grę i piękny śpiew. Ofiarowano jej także 
kwiaty. W „Kenfederatach Barskich* obok p. Źela- 
zowskiego, który zalicza rolę ks. Marka do najle- 
pszych w swoim repertoarzu podobali się bardzo pp. 
Kwieciński i Woleński. W jednoaktówce francuskiej 
„Partja pikiety* sachwyciła wszystkich znakomita gra 
p. Zboińskiego, który zbierał zasłużone oklaski wraz 
z panią Kwiecińską i p. Wojdałowiczem. Pp. Jero- 
min i Jerzyna edśpiewali x wielkiem powodzeniem 
wyjątki z oper. Wieczór sylwestrowy w teatrze za- 
kończyły żywe obrazy ułożone pięksia przez znanego 
malarza p. Marcelego Harasimowicza. 

P. Jerzyna wycofuje się z cp3retki i zamierza 
się odtąd peświęcić przeważnie eperze. Pochwalamy 
to w zupełaeści. Na wozarajszem dwudziestem przed- 
stawieniu „Mikada* objął po p. Jerzynie rolę Nanki- 
Poo p. Laskowski i jakkolwiek pod względem wo- 
kalnym nie dorównał swemu poprzednikowi, to prze- 
cież podoba4 się i zbierał oklaski szczególnie za grę 
ożywieną. 

Skutkiem nagłej niedyspozycji panny Oichockiej 
dziś w teatrze zamiast zapowiec zianej premiery („Wiel- 
ka Marglownia* Ohneta) odegranym zostanie „Hra- 
bia Waldemar* Freytaga. Jutro debiutować będzie 
trzecia z rzędu uczennica pp. Souvestrów w „Źydów- 
ee“ Halevyego. Debiutantka panna Pawlików edśpie- 
wa partję Raeheli, p. Jerzyna Eleazara, p. Jeremin 
kardynała a pani Skalska księżnę Eudoksję. Sądząc 

po pannie Frenklównej i Hellerównej spodziewać 
się należy, że i panna Pawlików przyczyni się do 
zareklamowania wybornej szkoły śpiewu pp. Sou- 
vestrów. (©) 


— Ustawa o postępowaniu karnem z d. 23. 
maja 1878 razem z odnoszącemi się do niej ustawa- 
mi i rozporządzeniami, objaśniona przez dr. Józefa 
Rosenblatta. 

Nakładem znanej z ruchliwości firmy krakow- 
skiej Leona Frommera ukazała się obecnie książka 
o powyższym tytule. Jest to tłumeczenie ustawy e po- 
stępowaniu karnem z r. 1873 dokonane przez profe- 
sora uniwersytetu krakowskiego dr. J. Rosenblatta. 
Osoba tłumacza jest zaszczytnie znaną szerszej pu- 
bliezności z wybitnej działalności forenzycznej, kołom 
prawniczym zaś z licznych a cennych prac nauko- 
wych ogłaszanych przez niego w pismach fachowych, 
krajowych i sagranicznych i ze znakomitego wydania 
pierwszej części mstawy karnej, które jednegłeśnie 
krytyka jak nejpochlebniej oceniła, a które pespie- 
sznie rozkupione. Już przy wydaniu ustawy karnej 
zapowiedział prof. dr. Rosenblatt, iż zajmie się wy- 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 3. Stycznia 1889 Nr. 2. 
— 0 wielkiej kradzieży donoszą z Warszawy. ; cert, bal oraz „inne niespodzianki.“ Pierwszą nagro- 


„W historji — rzekł on — znajdujemy 
rozmaite przymierza, które zawierano w ce- 
lach zaboru. Wyższemi nad nie jest sojusz, 
który nie zmierza do żadnych zdobyczy, i nie 
chce nic burzyć, a pragnie jedynie zabezpie- 
czyć pokój i swobodny rozwój narodów w in- 
teresie ludzkości. Sądzę zatem, iż mogę wy- 
razić nadzieję, że przy pomocy tego sojuszu 
i wobec okoliczności, że nie masz dziś w Eu- 
ropie państwa, któreby pragnęło wojny, uda 
nam się i w tym roku prowadzić dalej dzie- 
ło pokoju i postępu“. 

Oświadczenie to przyjęto oklaskami. 

Berlin d. 2. stycznia. Kanclerz spo- 
dziewany jest w Berlinie między 11. a 13. 
b. m. 

Paryż d. 2. stycznia. Kompanie ba- 
talionów strzeleckich w 14 i 15 okręgu wo- 
jennym (na granicy włoskiej) będą z 4 na 
6 pomnożone. Zdaniem Figara, ks. Bismark 
podniósł sprawę angielskiego ambasadora w 
Petersburgu, Moriera dlatego, aby państwa 
spowodować do międzynarodowego traktatu, 
według którego w razie wojny państwa neu- 
tralne nałożyły cenzurę na dzienniki. 

Paryż d. 2. stycznia. Z końcem roku 
powstało tutaj stowarzyszenie rewolucyjne 
„Komuna*, do którego pod przewodnictwem 
Pyata i (lusereta wchodzą deputowani i 
członkowie paryskiej Rady miejskiej, należą- 
cy do komunardów, tudzież członkowie ko- 
muny z r. 1571. Odezwa kończy się oświad- 
czeniem, że „ideałem rewolucji nie jest pra- 
wo Boże, tylko człowiecze”. 

Paryż d. 2. stycznia. Prezydent Car- 
not przyjął wczoraj członków ciała dyploma- 
tycznego, którzy jawili się pod przewodni- 
ctwem nuncjusza. Nuncjusz wyraził imieniem 
wszystkich życzenie pomyślności dla Francji. 
Dziękując, oświadczył Carnot, że Francja wy- 
stawą chce uświęcić pracę pokojową — iza- 
kończył swą przemowę życzeniem , aby rok 
1889 przyniósł wszystkim narodom szczęście. 

Następnie złożyli dyplomaci gratulacje 
małżonce prezydenta. 

Petersburg d. 2. stycznia. Finalnie 
już postanowiono, zamianować posła rosyj- 
skiego przy Watykanie, któryby prowadził 
wszystkie rokowania, gdyż posada nuncjusza 
papieskiego w Petersburgu nie będzie utwo- 
tzoną. 

Petersburg d. 2. styeznia. Według 
Now. Wr. wojskowe oddziały kolejowe mają 
się uformować w pięć kadrowych batalionów, 
które w czasie pokoju będą się składały z 18 
kompanij, na wojnę zaś każda kompania prze- 
kształci się w batalion, zaczem 18 kolejo-, 


wych batalionów powstanie. h 


Petersburg d. 2. stycznia. Na miej- 


daniem procedury karnej w języku polskim i przy- | sce zmarłego br. Jominiego nikt nie będzie 


rzeczenia tego rychło dokonał, wywiązując się z za- 
dania znakomicie. są 

Wyberne tłumaczenie odpowiadające duchewi 
ustawy w tekscie niemieckim, język polski czysty 
i poprawny, zaopatrzenie każdego ważniejszego para 
grafu ustawy w oały szereg orzeczeń najw trybunału 
trafnie i zręcznie dobranych, porządny, wyraźny i czy- 
sty druk, a przedewszystkiem własne wydawcy uwagi 
streszczająca zwięźle a wyczerpująco zapatrywania 
tsorji na każdą kwesiję sporną z dziedziny procedury 
karnej zalecają książkę te jak najpochlebniej. 

Wyruguje ona rychło z handlu księgarskiego 
pozostałe jeszcze niedobitki dawniejszych przestarza- 
łych już tłumaczeń, których bez autentycznego tekstu 
używać niekoniecznie było bezpiecznie. Prawdziwa 
wdzięczność należy się profesorowi Rosenblattowi za 
wydanie „ustawy o postępowaniu karnem*, znajdzie 
się niewątpliwie ona rychło na stole każdego, mają- 
cego cokolwiek do 6zynienia z prawem, bo jest ró- 
wnocześnie i dobrem tłumaczeniem ustawy i zwię- 
złym jej komentarzem. 


RAPORT WS ZE EC PSN TTE {o 


Dział ekonomiczny. 


Kolej czerniowiecka. Delegaci rady nad- 
zerczej dr. Welsgel i radca Kiibnelt udają się 
dzisiaj (2. stycznia) znowu do Bukaresztu, aby: 
podjąć na nowo rokowania co do zarządzonej se- | 
kwestracji i co do traktatowego objęcia linij ru- 
muńskich przez rząd tameczny. Rząd rumuński, 
który na razie prowadzi zarząd na rachunek To- 
warzystwa, dąży — zdaje się — do tego, aby 
ów stosunek jak na'rychlej ustał i aby już od No- 
wego Roku (st. stylu) linie -rumuńskie administro- 
wane były na własny rządu rachunek. Kwestja 
zakupna linij rumuńskich przez rząd mie będzie 
jeszeze wzięta pod obrady. 

Ustawa o domokrąstwie. W ministerstwie 
skarbu odbywają się obecnie narady delegatów 
ministerstwa skarbu i spawiedliwości w kwestji 
nowego projektu ustawy © domokrystwie. Ustawa 
ta zarówso jak ustawa o markzch i patentach, 
jest wspólną dla ebu połów ravnałchii i dla tego 
też muszą wpłynąć do obu parls'aentów identy- 
ezne przedłożenia. Rząd juź przed kilkema mie- 
Biącami rozesłał odnośny projekt ustawy do władz 
politycznych i izb bandlewych z peleceniem dania 
o nim opinii, a nowy projekt, nad którym toczą 
się obecnie obrady, uwzględnia w kilku .puuktach 
wyrażane życzenia i żądania. Tyczy się te miano- 
wicie takich kwestyj, jak uprawnienie do prowa- 
dzenia handlu obnośnege, jego zakresu i nad- 
zoru nad nim. Wobec okoliczneści, iż roko- 
wania z Węgrami zajmą niezawodnie nieco więcej 
czasu, nie Bależy spodziewać się, aby projekt u- 
stawy o domokrąstwie mógł być załatwionym na 
najbliższej sesji rady państwa. 


flecray „Gazety Narodowej", 


Budapeszt d. 2. stycznia. Prezeso- 
wi gabinetu Tiszy składała wczoraj Życzenia 
noworoczne deputacja stronnictwa liberalnego, 
mając na czele ministra skarbu Szaparego, 
który wynurzył najzupełniejsze zaufanie do 
wewnętrz ej i zewnętrznej polityki Tiszy, 

Tisza, odpowiadając, podniósł, że naj- 
wiggjzą rękojmiu pokoju jest sojusz państw 
środkowo.enropejskich. 


mianowany towarzyszem ministra spraw za- 


granicznych, Pubiicystyczuą część czynności i 


Jominiego obejmie Komarów, urzędnik mini- | 
sterstwa spraw zagram. do szczególnych po: ! 
ruczeń. 

Rzym d. 2. stycznia. Przyjmując de- 
putację Izby i senatu z noworocznemi życze- 
niami, wyraził król nadzieję, że przy dobrej 
woli i wytrwałości mocarstw pokój i w ciągu 
tego roku będzie zachowany. 

Od Wilhema II. otrzymał król Humbert 
telegram noworoczny. Cesarz, przypominając | 
z zadowolnieniem piękne dnie pobytu swego 
we Włoszech, wyraża nadzieję, że tak królo- 
wi jaki jego rodzinie i nadal szczęście sprzy- | 
jać będzie. 

Ks. kanclerz niemiecki i hr. Herbert | 
Bismark nadesłali telegramy gratulacyjne 
Crispiemu. 

Londyn d 2. stycznia. Według donie- 
sień Timesa z Zanzibaru, coraz trudniej dostać ' 
wiadomości z wybrzeży, zajętych przez nie- | 


(mieckie Towarzystwo wschodnio-afrykańskie ; , 


Busziri zagraża osadom Bagamaya i Dar-es- | 
Salam. W stronach zajętych przez angielskie 
Towarzystwo wschodnio -afrykańskie panuje 
spokój. | 

Bukareszt d. 2. stycznia. Izba odro- | 
czona do 23 bm. 


Belgrad d. 2. stycznia. Komisja kon- ' 
stytucyjaa skupczyny uchwaliła większością | 
41 głosów przeciw 4 zalecić skupczynie przy- ! 
jęcie konstytucji en bloc. Ośmiu członków, 
oprócz przewodniczącego, wstrzymało się od 
głosowania. 

Dziś odbywa się pełne posiedzenie skup- 
czyny. Komisja zda sprawę, a przyjęcie kon- i 
stytucji en bloe nie ulega wątpliwości 

Prawdopodobnie jutro zostanie sknpczy- 
na uroczyście zamkniętą. | 


Konstantynopol d. 2. stycznia, 
Onegdaj odbył się u sułtana  Ildizkiosku_ 
obiad galowy na cześć ambasadora austro- 
węgierskiego, br. Calice. | 


Wiedeń dnia 2. stycznia 1 god. 40 min. po-| 
południu. Akcje kredytowe 313—, Akcje alpejskie | 
Tow. górniczego 4530. Akcje węgierskie Banku | 
kredytewego 30825. Akcje Banku anglo-austrja- | 
ckiego 118.25. Akcje Unionbanku 217—, Akcje. 
kolei Karola Ludwika 20775. Akcje kolei Półno- | 
conei 245—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9725. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 256'40. Akcje kolei ILiw.-Czern. 213 75 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 174*—. Losy 
komunalne wiedeńskie —'—. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 103—. Akcje kolei ; 
półn'eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198.75. Losy re- | 
gulacji Oisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- | 
nych 219 75 Akcje Bankvereinu 101:50 Rosyjski rubel 
papierowy 124:—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|:.*/o Renta wspólna 82 50. 50/, renta anatr. | 
papier. 9795. 4e/, renta austr słote 110*75. 4°/° | 
renta węg. złota 102 17. 5*/, rents węg. papierewa | 
93:85. Napoleondory — —. Marki niem. 59 10. i 

AT | 


zn zazna 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 2. stycznia. (Z Izby handloweł.) 
I. Akcje za sztukę. , 

5 Piacą 

Koiej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20650 b 

Kolej Lwew.-Czer.-Jasska po 200 sł. w.a. 23050 214-— 

Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w a. 3s1-- 28550 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.c - 216— 


sądają 
2098-50 


Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . 
jo 


+ - 


bad e". 

X A gai. 5>/, wyl. 100/, 
Banka krajowego 4'/%/, los. w 51 |. . . 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%, o 
kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 95:60 
kred gal. ziem. 50/, los. w 871. 101-75 
kred. g. ziem. 49/, los. w 411/,1. 9250 
kredytowego gal. ziem. 4!/°/e 
los. « 5355, . . NEDIE 
kred gal. ziem. 4°/, los. w 561. 
IL. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8*/, —— 
Gal. Z. kred. włośs. (d. HON 21 I: 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6*/, les. w 15 lat . . . . : 


IV. Obligi za 100 


Indemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5%|, w. a. I. em. . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. 8. . 
Pożyczka krajowa 1883 4*/4%/, . . . 


V. Losy. 


n 
LJ 
3 91:— 


sł. 


Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa |. 


VI. Menety. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . . . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich. . 
Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 


B a |. » 0 u » 


. śe A Ma 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pakedi od Redakcji, któ 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua 


Dr N. Koh 


otworzył biuro adwokackie 
RRT EL ULICE. 


Wszech nauk lekarskich 119 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista do chorób żołądkowych, 
b. elew-asystent kliniki prof. Bambergera, 

b. sekundarjusz lecznicy powszechnej we Wiedniu, 
Qrdynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 po południu. 
Ulica Jagiellońska 7, I. piątro. 


| Nowy zakład kąpialowy św. km 
Osobu vizat l hi i SAT og p 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


116 


DaF Ciągnienie 15. s'ycznia 1889. 79. 


q 


Promesy na 4°, Losy Cisańskie 
Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 
sprzedaje po zł, 2°50 za sztukę 
i 124 
PR © M EE SY% 
na 4% Losy węg. Banku hipotecznego 
Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 


sprzedaje po złr. 2 za sztukę 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o przyałanie 
20 et. więcej na opłacenie listu poleconego. 


" 


ZOIVISÁM 


TQAUZot; 


Nauka z doświadezenia. — Pauie Gnyot, 
10 rue Jacob, w Paryżu! Pierwszy pański flakon 
kansułek smołowych przyniósł mi znaczną ulgę. 
Nie kaszlę już tak bardzo i dla tego chciałbym 
posiadać drugi flakon, aby zupełnie się wyleczyć. 
Pozdrawiam Pana 
Richard Hongreur. w Morannes (Maine-et Loire). 


tonzozjid odaobf6 


JpoToep *yptroz YoEqoJOL 


125 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy 4Wecany środek na zatwardzenie, Pudełka z 15 pig. 
10et, rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ustrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem 0- 
chronnym w czewonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
„Apotheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


ozone A a ZZ e pr 


od Eyjojng Siuormea, moptzikzid 
dz nĄBiq v nutieąod 8 


n 


5 


Do numeru dzisiejszego dołącza ksi 
nia Gubrynowicza i Schmidta Pros 
pisma „Bluszcz“. 

e a 


NIEJSĄ 'MOQ 
TARYSYBONATU A 


Pociągi kolcjows 


rodług zegaru iwowskiego. 


(Od 1. października 1586.) 


RZ || 30 0G dł 
of: 


t qn] owoMoypETv7 


goi Luny ©dejoyepó 


FE 5| 2# $ F 
zep 8 £ s 
Do Lwowa przychodzą : SEFA E a 
Z Krakowa . . . . . 403| & 15] © 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 "22 zi 
7. Czerniowiee . . 8'00 "06 


Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego - . . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 


Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . 


pue fouu 


Do Podwołoczysk woz RJ 4 | 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 
Do Czerniowiec . . . . . 920 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławocznego . 

Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 

Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełzea (Tomaszowa) 

| 

¿l 


Przychodzą do Stąnisiawowa : 
Ze Lwowa s APP 

Ddchodzą ze Stanisławowa: 
Do Lwowa 


30 


12 25 


| 
«| 4:52|4:05 


, Uwaga: Godziny drukowane grubsmi licz 
Ją porę noong où godziaz 6 wiecsó 


kati 


?: Dy wany persie? 


K Irozmaite prześliczne przedmioty japońskie 
D sprzedaje tylko przez kilka dni 
| ¢ S$" po cenach bardzo umiarkowanych "EE 


PAK KAROLKA ABUNAWIOWA 


eórka tureckiego kupca i tłómacza w e. k. sadzie wiedeńskim. 
Miejsce sprzedaży : 


we Lwowie, Hotel Europejski, drzwi Nr. 7. 


We Lwewie. Hotel Europejski, drzwi Nr. 7. 


JOZEF GONET 


j Korczynie obok Krosna 


piótna lniane czysto blichowaue swojego własnego wyrobu: 
CE DNN TE: 
btna kossulowe 35 metr. długie 92 cm. szer. Nr. 105 sztuka 28 słr. 
Nr. 100 sztaka po 24 słr. 85 otw. ssorok, 
80 20 85 


a a LJ v s Ld 
a 5 s Amo 35 , = 
70 » „ MOSM , A 
» 65  „ a 1860 62 , n 
n 60 „ p 13- 8, » 3098 
n 00 „w „ 1220 89 , . 
n O e œ> 11:80 80 , k 
LJ 40 » a 9-80 78 ” » 
„ 140 8 » 293— 165 , z 
» 10 . . 24— 150 , a 
Bęczniki 84 metr. długie 6 złr. 20 
. . »  8%6rsz0 T 20 


. 84 , „ lepsze 9 , 

Obrusy 150 et. szerokie łokieć polski po BO i 60 eentów 

> Db s 4 metr. sztuka pe 18 złr 
„e des tuzin po 8'50 większe i cięższe po 3 słr. 50 ct. 

serki p „2 n s 

Chasteezki z najęięższej przędsy tuzin „ 3 d 
Jegeltueh 65 ətm. szeroki meter po 30 centów. 
Dymki z damaszkową robebą 35 metr. sztuka pe 20 złr. 

. s zwykłą robotą 12, 13, 14i 15 złr. 


Na wystawie krajowej rolniczej i przemysłowej w Krakowie 1887 r. dostał 


medal bronsowy jako nadgrodę za pł 'tna i bieli nę stołową. 


BMS” Niezrównana "TĘ 


i jako przewyborna 


uznana przez wszystkie powagi w kraju i za granicą 


Franciszka Giacomo id go pożywna mączka dla dzieci 


wemaąenisjący | najpowniejezy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 


dla niemowląt, w snpełności zastępują mleko matki. Dla słabowitych esób 
doresłych, położnie i chorych ma piersi wyborne pożywienie. działa bowiem 
, wsmaoniające, uzdrawiająco i rozwalniająeo. Dostanie w Wiedniu we wszyst- 


kiok eptekaeh. składach materjałów aptecznych i sklepach korzennych. — 
Duże puszka ot. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia. 


Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 


Franciszka Giacomelli 
Wiedeń -Fiinfhans, Stadiongasse Nr. 1. 


2091 We Lwowie w aptece Pietra Mikolascha. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wjtwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


1201 
Wymagać , aby ety- TAF. 
kieta kwadratowa znaj. (7 Fe aent 


dowała się na spodzie 
butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hansman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które się sovomiagaty nie sprzedane m 
= ee  gzerstw i naćladownictw tego wybor- 
| VÉRITABLE LIQUEUR BLNEDICTINE | nego „Likiern Benedictine": we Lwo- 
Marques dópostes en France et a l'Etranger wie pp. N. Brandler, dom komisowy — 

: PSŻ z F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 


| Hauser & Bieniedzki , Ferdynand 
ulica Karola Ludwika, Bt. Ma-kiewi 


JJ Gross, Maciej Kostecki, cukiernia, 
1 cz, Rynek 23, K. Kruszyński i D. Knapp 

i Albert Bakowren plac Marjacki 7; w Tarnopolu u Edwarda Frantsa. 
az 


Z 


Dia uniknienia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 
W Paryżu, u Pana J. WISLIN I Ko, 3l, ulica Sekwany. 


IMET. spirytus 


CONIFEREN - SPRIT nie powinno braknąć 


w żadnym domu. 


Jest on najlepsrym środkiem desinfekcyjnym dajacym pra- 

wdsiwy ozonowy zapsch w pekoju, nieoceniony środek inhala- 

eyjny przy chorobach dróg oddechowych i sy temu nerwowego 

wyberne płukanie prezerwatywne przeciw bolowi szozęc i szyi. 
Do nabycia u wynalazcy 


Juliana Bittnera 


(| aptekarza w Reichenau. Niższa Austrja 

+ 2071 1 we wszystkich aptekach. 

$ Conn flaszki Bittnera spirytusu szpilkowego 80 et., 6 flaszek 

zt!) sir. 4. Rezpylacz 40 ot. Patentowany wynalazek słr. 1:80. 
<li BED Ostrzeżenie przed fałszowaniem "zg 

Ponieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 38.500 laborato- 


rjaeh, upraszam szan. Publiczność wyrażnie żądać Bittnera spirytusu szpilkowego. 
lg zolte nadsołane pocztą wprest do Juliana Bittnera, abtokarza w Keichenau 


Czarnego Jamnika 


i przedartem prawem uchem. — 


fen jamuik zginął dnia 3. Gu-|BS6 Markiewicza 


r A 
A Uol.260=05 "dE" SZ a dnia 1888 rano na Szlązku w po-| 


bliżu Galicji, miał na szyi skó-i 


czaną obróżkę ze srebrnemi sprzą- dededledeoedekdekedczcce | 


|czkami i guzikami, do której 


przytwierdzoną była  wiedeńska| 
marka, oznaczona liczbą 1033 | 
Kto zwróci obróżkę, lub donie- 
sje gdzie się ten pies znajdn- 
je, otrzyma 10 złr. Adresować: 
Ledy Paget w augielskiem po- 
401  Selstwie w Wiedniu. 


Już wyszedł drugi zeszyt 
taniego wydania 


„PANA TADEUÓŻA 


z 24 illustracjami Andriollego 
Cena 75 et. z przesyłką 80 ct. 


Newo przystępujący abonenci po nade- 
słaniu 1 złr. 60 et. do księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie 
zeszyt 1. i 2. franco. 17 


Niezbędny w każdym domu t 


należy kupować 
tylko 
PRAWDZIWY | 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


przez lekarzy uznany najskuteczniej 


wnanej swojej jakości — do nabycia 


[POOOOOGOCOCOK 


a, 


| 
| x ; D 
| + 
| E b R Z, 
z 0 
SĘ a Ż. 
| S. i wT 
| SG eg g O N 
Zg d = 
E "ABORC 
„m j al R 
Miz REEF A 
Prawnie zastrzeżone “+4 3048 
Również kawę figową i sułtańską. 
Najlepsze czekolady. uznane jako na' r.edniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Kakao odtłnszczone, łatwe rozpuszezaine, o delikatnym smaku. 


Angielskie Rocks Drops. 
katy, pomarańczki, kompoty 


sekości słr. 3 (Niższa Austrja) wysełam do wszystkich miejso Ausóro- Wę- 
do Niemiso franko, nie licząa cpakowania. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


PAPIER RIGOLLOT 


Muszt arda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


Marka fabryczna Marka fabryczna Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach dla przędzy dla nici w szpulkach 


© © 


'Harlandzka 1877 


przędza i nici w szpulkach 


Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczone 
najwyłszemi nagrodami — powszechnie znane i ulubione z powodu niezró- 


rych drobiazgewych składach w całej anstro-węgierskiej monarchii, 


% Aug, Tschinkel i Synowie 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


TSCHINKLA CYKORJE GRYSIKOWA 


pudełko % kilo 


Nasze w roby są do nabycia we wszystcich lepsz:ch handlach Kor zen 


Najlepsza tutki cygarolono 2, gazo wsz: 


Na wieczorki I do tańca bardzo od- 


powiedne smaczne a łagodne 


WW _H JW _ AA 


9 z królewsko-węgierski j 


(aniralnej piwnicy Z0POWE) 


po 60, 65, 70. 75, 80 et. 1 złr. i wyżej 
| zw butelkę poleca handel 


we Lwowie. w Rynku |. 42. 


oS NOWA 


w Szkle, 


w miejscowości kąpielowej położona, 
jest z potrzebnemi do małego go- 
spodarstwa domowego budynkami i 
s ogródkiem warzywnym s wolnej 
ręki do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udzieli na 
żądanie właścicielka Rastawiecka 

w- Szkle. 22 


OAASIS ARAR $ 


Urzędnik ekonomiczny 


znający oba języki krajowe, mający | t 
46, tomaty, katolik, zdrów i silny, 25 lat 
zatrudniony w wszelkich gałęziach go- 
spodarstwa, specjalista w uprawie bura- 
ków, chodowii bydła, maszynach gospod. 
i administraeji pragnie zmienić obecną 
posadę. Zapytania adresować do: „Biura 
ogłoszeń J, Blakut w Pr dze * 20 


w podróży. 


APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


Piotra Möllers 
TRAN WATROBIANY 


zy i przyjemnie smakujący przeciw 


cierpieniom piersiowym i płucnym, 
zołzom, liszajom, osłabieniu ete. 2026 


| IF Cena za flaszkę 1 złir. "PE 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów. 


we wszystkich hurtownych i kniektó- 


cukry, 0} 9ce cukrowane, cy- 
it. p, 


poleca 


ONERE p EE 59 wania 


GAZETA NARODOWA a (zwartku dnia 3. Stycznia 1889. Nr. 2. 


50 zl. nagrody 


temu, kto zwróci właścicielce 


| Dywany Perskie! |, certs tumia 


| MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Š 


|= 
| g8 
| 


— „ema z ` ma z O A a 


Ex) 
| amd 
| 

w 

Tylko prawdziwe, ip“ 


jeżeli n- każdej utykieciv pudełxa wydrukewany sę: 
j k 


jesc orzel i A. Molla firma pomtożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prous- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żoł zd” 
ka, spodnich części ciała, przeciw iurczom ż0- % 
tłędku. zuflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, |; 


J: 


38 


hemorvidoru i pajrozmaitszym chorobom kobiecym, 
„powodowała ed przeszło kilkudziesia lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


ŚR Falszywe wyreby beda sądownie ścigane. © -ż ; h 


a A 

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćci, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
| liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
sa Wewnątrz amięszana ż wodą, przeciw nagłej słabości, wymiosom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiiszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronay Molla, 


Olej tranowy M. Krohn Ś Comp. iien w iana ainean ię patat 


ków jedynie odpow.elui do leczuiczego użytku. — Flaszka z opisein użycia Kosztuje 1 złr. p: b 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczueści wyraznie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować. które opatrzo:e są marką ochronną i podpisem. 

SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiáski apt., Ss. Markiewios ; w Bsa 
dej: Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, W, Laudesberg apt; w Buczaczu: R. Joel. Rapu apt; w Czernio- 
wcach: J. Sehnirch, U. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik Noss apt; w Drohobyczu: T. Parsykiewiez, w Góraho- 
mora: A. Botezat apt; w Hussatynte: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamto tt 
Strum.: U. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jau Bidorowiez, E. Stenzel ant; w Krakowie: W Redyk apt, E. Wiis- 
niewski apt.; w Nowym Sacsu: W. Filipek. R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Pesemyślu: 
F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel Switalaki api; w Rzeszowie: J. Sehaittar 6 Comp.; w Samborze: J Aleks o- 
wieś apt, C. Mareseh apt; w Sokalu: E. Wys'ezań-ki apt; w Stanisławowie : E. Strse uecki apt; w Tarnovolx: 
E. Frantz, F. Jam og:iewics apt. ; w Tarnowie: W. Miildaer & Comp, H. Wierzyski, 8t. Pawłowski apt. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu « 
w Krakowie r; 


pod zarządem v 


A 
Towarzystwa Krakowskiego 


W 'zajeranych Ubezkieczenm 


wypłaca swym człankoia począwszy od 2. stycznia 1889 od udziałów 
wpłaconyca przed dniem 1. października r. b. 


ZS ak 


jako zaliezkę na -dymilondę na rok 1888, M w kasie Towarzyst 


piążeczki udziałowej po 


w Krakowie i filjj we Lwowie za okazanien 
niesione być mc | 

Zarazem zawiadamia Dyrekcja, że p yj;nuje wkładki na książe: 

także od osób nie będących członkami Towarzystwa i oprocentowuje talo 
we po 4 % od dnia złożenia pieniędzy, zwraca zaś do złr. 1.000 b. 


wypowiedzenia. (Przedruk nie będzie płacony). 


Sławna fabryka Musztardy firmy 2079 


= 


FR Louit frères 6 Comp. 


SRTEADBZROLSA TE SZ 


poleca 


Moutarde Diaphane 


w calych ilakonuch i połówkach 
Miusztardę Tivoli 


Diaphaen .| w flakonach lub dzbanach i faskach. 
Dostanie we wszystkich handlach korzeni i delikatesów. 


T im NRS N 
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- masa = don AT A A +" z x 
l 
Szpital Elżbiety Niezbędnym dla każdej rodziny jest _ Jego Cesarska Wys - 
(Czerwonegn krzyża) kość król Rumuńs 


A z N Ang | na dniu U czerwca iin y g 
I. oddzi:ł chirurz. 3/1886 ista tera ŚMY (US p (NX raża mi swoja ar daba PW 
Swiadectwo. i pil «za mój „Spirytus Pda 
Na mocy doświadczeń s Zanim wystąpiłem publicznie z moim „Spirytnsem 
wanych a oddaiale aku! Phenix“, dla własnego uspokojenia i dla dabra cierpiącej Jego Jes. Moti 
cznym którym kieruję , po- ludzkości, oddałem go do zbadania w b»rdio wielu szpi-| Cesarz B» syjt a0 
šwiadezam niniejazem, że |talach i klinikach, i wszędzie znalazł on zisłużone powo- R ; 
Altstiidtera Spirytus Fenix dzenie i uznanie. Jest to uniwersalny środek pierwszo- ia Jej król. M 
okazywał się skutecznym na- |T2Qđnej Wartośei, ktorego nie vowiuno brucnąć w żadnej, Królowa Angielsku, 
wet i w tych wypadkach, rodzinie. Mojego „Spirytusu Fenix" używają dziś prawie J.K. Mość 
w których podobne środki) We wBzystkich szpitalach z nadzwyczajnym s! u*kiem przy ol LJ ki 
nie przynosiły żadnego po- | Acieraniu (masażu), w cierpieniach reumutyeznych, re- Król Serbski. 
myślnego rezultasu — mia-| Unatyzmach stawów, podagrze, gośćci, newralgii, Jes, Król. MbG 
nowicie w ostrych i przewie rwaniu i lamaniu ezłonków, przy postrzale (Hexen- NE 
kłych reumatyznaeh stawów, | Shuas), Iselias, bolu w krzyżach, migrenie, clerpie= Król Nov szgskł. 
złamaniach, zastoinach krwi, niach nerwowych, zastoinach krwi, <wichnieciach, IE ác 
sztywności powstałej przez | Sztywności muskulów, opuchnięciu skutek dlugiego Król Duński 
długie noszenie opaski, dalej noszenia opaski itd. itd. zwłaszcza zaś jako wamocnie- 3 p 
przy uwiądzie i stwardnieniu | nie przed wielkiem natężeniem lub przed forsownem| JEM. król rec. 
muskułów po kuracji masa. | marszem — lub też po przebytych trudach. w starości £ 


Prócz tegu używają E 


, EN . R Światotbliwość 
żem. Środek ten nawet przy Przy ogólnem osłabiesiu , n.stępnie w strzykaniy w ui Jego Bwiątobliwość 
dłuższem używaniu nie dł szach „ bolu ócz, niemniej Mak u oda do ust i od bolu Papież Leon XI]. 
wia stwardnienia lub też | SIoWYy, jako'eż do nacierania celem wzmocnienia wło- r, 
zapalania skóry. sów. — Wewnętrznie w nagłem zasłabnięciu, rozwolnie- | Jego Wys. 

Budapeszt, 17. mają. 1886, | niu. niedyspozycj żołądka, w złem trawieniu i niemiłem | Książę Czarnogórski. 


dor e 
Dr. Farkas Lószló | amm Dr. Metzger, Amster. sm. 
szef oddziału chir. Cena flaszki © 'ztr. itd. iid 


Rozsyłka za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką do navycia u wynalazcej 


B. AlMstidter, Budapeszt, Kön: y 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
RZ 


xl; 
prazciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, K = 


pa 


